, Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świat i niedziel. A 
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 eantow. 


a Biuro Redakeyi i Administraeyi ulica Wałowa 
Nr. 29, 
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mii 1 łką pocztową wynosi rocznie 16 zł. 
Pronume.oi 2 Pion inla CSA ółrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 
wodnik nankowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej" otrzymu- 
oczni abonenci bezpłalnie 3 jednakże ci tylko „śiorzy pre l an] 
J lipea do końca grudnia, ćwierćroczni zaś i miesięczni ZA dopłatą. pierwsi 75 et., drudzy 
ik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


cznie 1 zł. 

Prze 
ją cało- i półr 
czerwca, lub od 
30 et, — Przewodn 


półrocznie 8 zł.. kwartalnio 4 zł., miesio- 


kiórzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


Jednorazowa inseraty obliezają się po 7 cent. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wierszą. 

Listy należy frankować. Reklamacye otwarte 
wolne są od opłaty. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Za maj: w miejscu 1 zł., pocztą 
L zł. 35 ct. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Minister sprawiedliwości zezwolił radcy 
sądu krajowego w Samborze Janowi Kantemu 
Falkowskiemu przenieść się do sądu kra- 
jowego we Lwowie i mianował sędziego po- 
wiatowego Spirydiona Iwanowskiego w 
Niżankowicach radeą sądu krajowego przy 
Samborskim sądzie obwodowym. 


C. k. krajowa Rada szkolna zamianowa- 
ła tymczasowego nauczyciela Dymitra Kon- 
kolniaka rzeczywistym nauczycielem młod- 
szym, zawiadującym stale szkołą filialną w 
Kluczowie małym, nauczycielkę młodszą szko- 
ły ludowe żeńskiej Maryę Nidjolównę 
rzeczywistą nauczycielką szkoły ludowej żeń- 
skiej na Kaźmierzu w Krakowie, i tymcza- 
sowa nauczycielkę Kmilię Gawlikowską 
rzeczywistą nauczycielką młodszą szkoły eta- 
totowej żeńskiej w Sniatynie. 


nk 


Ponieważ wedle doniesień urzędowych 
w Królestwie Polskiem od dnia 20 marca b. 
r. nie wydarzył się żaden wypadek księgosu- 
szu, przeto odwołaną została asystencya woj- 
skowa, strzegąca granicy austryacko-polskiej 
wzdłuż powiatu Chrzanowskiego i zniesione 
postanowienia rozporządzenia e. k. Namiestni- 
o. di 13 marca 1877 ]. 11899 tyczące 
oe ełnego zamknięcia granicy anstryaeko- 
SI c wzdłuż powiatu Chrzanowskiego z 
ppn, „ienieniem, Że W obee Królestwa Pol- 
oe rzdłuź calej graniey austryacko-pol- 
skiego w7 być nadal przestrzegane postano- 
TEY ustawy z d. 29 czerwca 1868 r. 
wienia 5- ` 


Co się podaje do powszechnej wiadomości 
7 e. k. Namiestnietwa. 
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ODCZYTY FALBA 


1. 


AE. : "x 
Coraz więcej pojawia SIĘ A wie 
podróżujących prelegentów. SH ky? 
dy niemieckiego humorysty Bogami tre 
w Berlinie, słyszeliśmy wykłady Karo PA 
w Lipsku, który nie tylko w tem, irt p, 
wszystkich większych miastach niemie a 
tak wielkie miał powodzenie; teraz przy Ą 
do Wiednia znany niemiecki astronom Kalb, 
aby tutaj rozszerzać światło i zbierać zyski. 
W ten bowiem jedyny sposób mogą uczeni 
zebrać jakiś kapitalik , do którego rzemieślni- 
v j fabrykanci z taką przychodzą łatwością. 
Pan Falb obiecał programem odpowie- 
‘`é na następne pytania: © 
KI Co było na początku ? m 
Ə. Słońce jest matką ziemi. | A 
utworzyły się wszystkie płanety przed mi 
z AW czego utworzone jest słońce ? 
4 Księżyc jest dzieckiem ZIEMI. i 
5. Jak zbadać można ciała palące SIĘ 
na słońcu i na gwiazdach? |. R” 
6. Jak zbudowany jest Świat cay * + 
7. Słońce i księżyc zbliżają SIę ku zi ; 
mi. Co z tego wyniknie ? Czy komety mogą 
się zetknąć z ziemią. Jakież będzie tego na 
? + ns 
RAE: oa słońce wiecznie świecić będzie ? 
Jak „umrze* ziemia: przez ogien, wodę, czy 
też osuchę? pz 
" Tonic świata wyjaśniony najnowsze- 
mi odkryciami z fizyki. 
0o było na początku? Na to pytanie 


cy i 


EE O 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, dnia 4 Maja. 


Parlament austryacki i 
węgierski otrzymają, Rune” 
niósł telegram, równocześnie odpo- 
wiedź na interpelacyę 0 stanowisku 
monarchii w obee nowej fazy zawi- 
kłań na Wschodzie. Odpowiedź ta bę- 
dzie zapewne równobrzmiącą, JRE 
w formie, to w treśći, a jak ! a treść 
opiewać może, to wskazywaliśmy już 
w chwili, gdy obie ae. placa gie: 
siono, Od tego czasu nić "Asz Aa z 
zmiana tego rodzafu, któraby "i yya k 
w sposób rozstrzygający na O 
polityki zagranicznej. Nie mą PASA 
zmiana ani na samym teatrze wojny, 
gdzie nawet nie przyszło PO do 
ważniejszego starcia, ani w AA 
cznym świecie dyplomatycznym, który 
z wytężoną uwagą ale spokojnie i neu- 
tralnie śledzi każdy ruch obu stron 
wojujacych nie zaprzeczająć wcale nie- 
bezpieczeństwa, mogącego w każdej 
chwili obalić wszystkie dotąd powzięte 
postanowienia. „Odpowiedź rządu wę- 
gierskiego obejmie zapewne także 1 
ostatnią interpelacyę Somssicha, Spo- 
wodowaną głównie zajęciem Rumunii 
przez wojska rossyjskie. Fakt ten nie- 
pokoi Węgrów w wysokim stopniu, 
odkąd ogłoszoną została treść konwen- 
cyi rossyjsko-rumuńskiej pozwalająca 
przypuszczać, że po za tym układem 
istnieje jeszcze drugi nie przeznaczony 
do ogłoszenia a zawierający stypula- 
cye dalej idące. O zawarciu drugiego 
układu posądzają Rumunię stanowczo 
tak w Wiedniu i Budapeszcie i nie 
wiemy. czy zaprzeczenie tej pogłoski 
w Bukareszcie usunie zupełnie posą- 
dzenie. Rumunia odegrała w całej tej 
sprawie rolę tak dwuznaczną, nie- 
szczerą, mówiąc słowami dzienników 


austryackich, nawet obłudną, że nie- 
ufność zagranicy może już teraz nie 
uważać nawet na półurzędowe zaprze- 
czenia. Wracając do odpowiedzi na 
interpelacyę musimy tu zaznaczyć, że 
system dualistyczny monarchii prze- 
bywa teraz co do spraw zagranicznych 
drugą próbę ogniową. Pierwszą prze- 
był w r. 1870 podczas wojny fran- 
eusko-niemieckiej, ale wtedy delegacye 
obradowały właśnie w najciekawszym 
okresie kampanii i minister spraw 
zagranicznych mógł w każdej chwili 
odpowiadać bezpośrednio na stawiane 
pytania. Dziś nie istnieje taka bezpo- 
średnia relacya między kierownikiem 
spraw zagranicznych a reprezentacyą 
całej monarchii, ale mimo to posłowie 
jednej i drugiej połowy monarchii nie 
mają żadnego powodu do narzekania, 
gdyż otrzymują informacye jak każdy 
inny parlament europejski. To, co mo- 
żna odsłonić publicznie, to odsłonią 
oba rządy w parlamentach, a to, co 
do końca musi pozostać tajnikiem 
akcyi dyplomatycznej nie znoszącej 
nigdzie wszelkiej jawności, tego także 
hr. Andrassy nie powiedziałby nawet 
wspólnym delegacyom. Anglia była i 
jest ciągle wzorem państwa parlamen- 
tarnego a mimo to widzimy, że gabi- 
net Disraelego choć nagabywany jest 
ciągłemi interpelacyami, nigdy dotad 
nie odsłonił zamiarów. które zapewne 
powziął na wypadek. gdyby wojna 
wzięła obrót zniewalający Anglię do 
opuszczenia stanowiska neutralnego. 
Takiego zwrotu w wypad kach 
wojennych, o jakim powyżej mowi- 
my, nie można oczekiwać aż za kilka 
tygodni. Obie strony walczą w samym 
pochodzie strategicznym z nadzwyczaj- 
nemi trudnościami, strona zaczepiają 
ca musi zwalczać na każdym kroku 
trudnosci nieznane kierownikom po- 
przednich wojen na zachodzie Europy, 
a strona odpierająca zamach na tak 


rozległym obszarze i wobec tak potę- 
żnego nieprzyjaciela ma równie trudne 
zadanie. Wielka, stanowcza bitwa u- 
suwa się prawie dziś z pod kombina- 
cyi najbystrzejszych strategików. Więc 
wojna będzie długa? Niezawodnie, je- 
żeli za miarę weźmiemy czas, w jakim 
rozstrzygnęły się losy Francyi w roku 
1870. Zresztą Rossya zapowiedziała 
już, że ma przygotowane środki na 
całoroczną kampanię. Fakt ten przy- 
pomina nam jedną okoliczność, dawniej 
często poruszaną a obecnie zupełnie 
zapomnianą. Gdy „lurcya walczyła tyl- 
ko z powstańcami a potem z Serbią i 
Czarnogórą, co przecież nie może iść 
w porównanie z obecną walką, świał 
wątpił, czy sama siła oręża rozstrzy- 
gnie o losach państwa ottomańskiego. 
Wielu wyrażało zdanie, szczególnie 
powtarzano to w Rossyi, że Turcya 
zrujnowana zupełnie, pozbawiona pie- 
niędzy i kredytu, rozpadnie się bez 
przegranych bitw. Kolosalne długi Tur- 
cyi i zaległości w żołdzie, w procen- 
tach za obligacye, w pensyach urzę- 
dniczych i t. d. popierały to zdanie. 
A przecież Turcya przetrwała już dwa 
lata w stanie wojennym, wzmacnia 
teraz swoje szeregi, sprowadza ciągle 
nową broń, jednem słowem nie odma- 
wia sobie niczego, co w tej chwili po- 
większyć może szanse zwycięstwa. 
Albo zatem Europa była w błędzie i 
i nadto lekceważyła żywotność Turcyi 
albo jaż w tej chwili interwencya je- 
dnego z mocarstw europejskich rozpo- 
częła po kryjomu swoje dzieło. W każ- 
dym razie okoliczność ta jest bardzo 
ciekawa. 


Uspokajające oświadczenie ks. De- 
cazes o neutralnem stanowisku 
Francyi wobec zawikłań wschodnich 
i o jej przyjaźnych stosunkach z mo- 
carstwami europejskiemi, osiągnęło, 
jak widać z telegramu o pierwszem 
posiedzeniu parlamentu, ten skutek, 


odpowiada najprzód prelegent. Na początku 
była przestrzeń. Lecz przestrzeń jest to istnie- 
nie przedmiotów obok siebie. Gdy nie było 
przedmiotów, nie mogło być i przestrzeni. Na 
początku był czas. Ozas atoli, to jest kolejna 
zmiana przedmiotów. Gdybyśmy przez mikro- 
skop doskonały mogli przyglądać się wzro- 
stowi trawki » wtedy w jednej sekundzie takie 
widzielibyśmy zmiany, że sekunda wydałaby 
nam się rokiem. Ta zmiana przedstawia nam 
czas. Gdy nie było przedmiotów, nie mogło 
być zmiany, a więc i czasu. Na początku 
była więc materya. Lecz materya bez ruchu 
istnieć nie może. Był więc ruch na początku. 
Lecz ruch jest skutkiem siły. Siła więc była 
na początku, lecz siły bez materyi nie ma, 
materyi nie ma bez ruchu, ruchu nie ma bez 
czasu 1 przestrzeni. Musiało być więc wszy- 
stko razem. 

Przy końcu XV wieku umierający ksiądz 
katolicki z rzewonścią spoglądał na dzieło swo- 
je, pod którego wpływem I my dotąd żyje- 
my. Tym księdzem był Kopernik, dziełem 
jego De revolutionibus orbium coelestium, o 
obrotach ciał niebieskich, albo moglibyśmy 
powiedzieć o przewrotach ciał niebieskich. 
Materya bowiem wielkie przewroty przecho- 
dziła, zanim ułożyła się w dzisiejszy świat. 

Pierwszy, który starał się wytłumaczyć, 
w jaki sposób ciała niebieskie utworzyć się 
mogły, był znany niemiecki filozof Immanuel 
Kant. W dziele swojem Die Naturgeschichte 
und allgemeine Theorie des Himmels pierw- 
szy zwrócił na to uwagę, że wszystkie pla- 
nety mają taki sam obrót jak ziemia nasza, z 
zachodu na wschód, i że następnie wszystkie 


księżyce ten sam obrót mają co ziemia i co | zrob 


planety. Pokazało się, że i słońce ten sam o- 
brót posiada. W tem powiada, musi b 
kryte prawidło ogólne, które sobie w 
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pny można wytłómaczyć sposób. Wszystkie 
te ciała tworzyły ze słońcem przed wiekami 
jedno cialo, mające obrót z zachodu na wschód. 
To słońce musiało wskutek obrotu nabrać 
największej objętości na równiku, która się 
z czasem do tego stopnia zwiększyła , że się 
oddzielił pierścień od słońca, który chłodnie- 
jąc ściągał się a następnie pękł i skupił się 
w ciało nowe, które ten sam obrót zatrzy- 
mało, eo słońce, i w zależności od niego zo- 
stało. W ten sam sposób utworzyły Się Wszy- 
stkie planety ze słońca, od planet zaś od- 
dzieliły się w sposób równy księżyce. Wy- 
tłómaczenie to, na które i Laplace wpadł 
także, musiało zostać przypuszczeniem tak 
długo, dopóki się nie znalazło jakiegoś dowo- 
du realnego na jego poparcie. Sposób odkry- 
cia takiego dowodu podali Bnnsen i Kirch- 
hoff wynalezieniem analizy spektralnej. Za po- 
mocą tej analizy przekonano się, że w atmo- 
sferze słonecznej znajduje się potas, sól, wapi, 
magnezya, Żelazo, zgoła takie ciała, jakie 
znamy na ziemi, a znajdują się tam w sta- 
nie gazowym. Tak więc prawdopodobieństwo 
Kantowskiego przypuszczenia znacznie się po- 
większyło. Możemy więe powiedzieć, że zie- 
mia jest dzicekiem słońca, kością z kości jego. 

Dalsze wiadomości o budowie świata 
mamy od Herschla. Astronom ten wielkie 
swoje odkrycia zawdzięcza wielkiej ilości te- 
leskopów najrozmaitszej wielkości, do któ- 
rych soczewki sam sobie szlifował, Niekiedy 
przez 16 godzin bez przerwy toczył ręką, tak 
że siostra jego pożywienie do ust kłaść mu 


musiała , byle tylko przez przerwanie roboty 
i On pierwszy 
ił topografią i statystykę nieba, obliczyw- 
szy, że na niebie jest gwiazd czyli słońe 
yć u- |około 20 milionów. On pierwszy swymi sil- 
nastę- | nymi teleskopami 


nie zepsuć gładkości soczewki. 


drogę mleczną rozjasniť i 


wykazał, że się składa z mnóstwa słońe, któ- 
rych ilość na 18 milionów ocenił, tak że na 
środek nieba przypadłoby około 2 miliony. 
Wykazał następnie, że gdy się silny teleskop 
ustawi wprost ku mlecznej drodze, to się ona 
rozdzieli na: mnóstwo gwiazd osobnych. Gdy 
się weźmie teleskop silniejszy, to się zobaczy 
w większem oddaleniu nowe gwiazdy, za u- 
życiem mocniejszych soczewek nowe wystą- 
pią światy i tak dalej bez końca. Ustawiwsz 

teleskop prostopadle do mlecznej drogi, mo- 
żna tylko do trzeciego stopnia nowe od. 
krywać gwiazdy, dalej już się nic nie odkry- 
je, już się zajrzy w sam wszechświat mnie- 
zmierzony. W ten sam sposób badał wszyst 
kie strony nieba i orzekł na końcu, że świat 
nasz gwiaździsty ma kształt soczewki, której 
krawędź tworzy mleczna droga. Słońce ze 
swymi planetami znajduje się blisko środką 
tej soczewki. 

Przekonał się następnie, że te dwa mi- 
fiony słońc środkowych, które wypełniają so- 
czewkę, nie są w jej środku równo rozdzie- 
lone, tak, że pomiędzy niemi a mleczna dro- 
ga jest próżnia. Gdybyśmy z ołówkiem w 
ręku badali opis jego i rysowali podług tego 
otrzymalibyśsmy rysunek przedstawiający bu- 
dowę Saturna. Mleczna droga przedstawia po- 
dwójny gwiazdzisty pierścień, dwa miliony 
gwiazd środkowych tworzą kulę podobną do 
ciała planety. ? i 


„ Olbrzymim teleskopem odkrył Herschel 
mnóstwo mgławic i zdawało mu się z razu, 
że gdyby miał szkła silniejsze, to każda mgła- 
wiea przedstawiłaby się jako liczna grupa 
gwiazd. Lecz mniemanie to porzucił, do- 
strzegł bowiem, że mgław ce te mają wy- 
raźne ksztalty, jedne ślimakowate, inne pier- 
ścieniowate, jeszcze inne z wyraźnem skupia- 
jącem się jądrem w środku. Orzekł przeto, 


że zaraz wszczęto walkę domową na 
tle stosunków wyznaniowych dwoma 
interpelacyami, z których pierwsza, 
republikańska, żąda pośrednio energi- 
cznego wystapienia przeciw ultramon- 
tanom a druga konserwatywna pocią- 
ga rząd do moralnej odpowiedzialności 
za zniewagi, jakie spotykają katolików 
w prasie. "Juliusz Simon odpowiedział 
na drugą interpelacyę tylko tymcza- 
sowo t. j. zastrzegł się na razie prze- 
ciw solidaryzowaniu jego osoby i po- 
lityki z tego rodzaju nieprzyjaciółmi 
katolików. Wczoraj zaś miał parlament 
francuski otrzymać szczegółową odpo- 
wiedź na obie interpelacye. Było to 
zadanie niełatwe do spełnienia. Juliusz 
Simon umie być w senacie konser- 
watystą a w lzbie deputowanych re- 
publikaninem , jak się to stało przy 
przedstawieniu gabinetu obu Izbom. 
Ale być konserwatystą i republikani- 
nem w jednej Izbie i w jednej chwili, 
to zadanie trudne nawet dla francu- 
skiego ministra-prezydenta. A przecież 
nie wątpimy, że tak się skończy cała 
ta sprawa, t. j. że Juliusz Simon w 
jednej i tej samej mowie uspokoi re- 
publikańskich interpelantów i ugłaska 
konserwatystów. Jeżelibyśmy nie przy- 
puszczali, że tak się stanie, musieli- 
byśmy uważać gabinet już w tej chwili 
za skazany na dymisyę w najbliższych 
kilka dniach. Konserwatyści zadowolą, 
się jakąkolwiek satysłakcyą, bo ich 
interpelacya nie wymaga dodatnich 
zarządzeń lecz tylko wyparcia się ze 
strony rządu wszelkiej solidarności 
Z gwałtownemi atakami prasy na kato- 
licyzm, co jest rzeczą wcale łatwą do 
wykonania. Ale republikańskim inter- 
pelantom chodzi o coś więcej, dążą oni 
do wywołania walki kościelno- -polity- 
cznej a na to nie odważy się Juliusz 
Simon jako minister -prezydent mar- 
szałka Mac-Mahona. Z jakiegokolwiek 
stanowiska zapatrywać się będziemy 
na wewnętrzne stosunki Francyi, zawsze 
dojść musimy do przekonania, że za- 
powiadana po ostatnich wyborach po- | 
wszechnych konsolidacya stanowi do- 
tąd tylko pium desiderium. Bezbarwność 
i chwiejność stanowią zawsze cechę 
polityki wewnętrznej, a niema nadzieji, 
żeby zmiana nastąpić mogła jako sku- 
tek normalnego rozwoju stosunków, 
t. j bez przesilenia konstytucyjnego, 
które dla Francyi łączyć się zawsze 
musi z niebezpieczeństwem zupełnego 
przewrotu w całym ustroju państwo- 
wym. 


że te mgławice przedstawiają nam żywo hi- 
storyą naszego świata słonecznego, który tak- 
że musiał być mgławicą, najprzód ślimako- 
watą , potem pierścieniowatą, nakoniec kuli- 
stą. To odkrycie przyczyniło się także do po- 
parcia Kanta hypotezy. 

Rozumie się, że wszystkie te ciała są 
także w ruchu i także go ze zachodu na 
wschód odbywają. Środkiem tego światła zda- 
je się być mgławica w Oryonie, nadzwyczaj 
Świetna 

Musimy przypuścić, że tak jak słońce 
nasze z planetami utworzyło się z mgławicy, 
tak i cały świat gwiaździsty, te 20 milionów 
słońce w ten sam utworzyły się sposób. Jak 
więc słońce w stosunku do planet jest je- 
szcze bardzo rozpalone i gazowe, tak też w 
całym świecie gwiaździstym środek musi 
być jeszeze gazowy, musi być mgławicą i jest 
nią mgławica Oryona. 

Ważnem jest pytanie, czy słońce, księ- 
życ i ziemia zawsze w tych samych zostaną 
oddaleniach ? Wiadomo, że drogi eliptyczne 
planet utworzyły się wskutek współdziałania 
siły dośrodkowej i siły stycznej. Otóż gdyby 
siła styczna nie napotykała oporu, to odda- 
lenie zawsze zostałoby równe. Lecz przestrzeń 
świata wypełniona jest eterem, który ruch 
utrudnia , oprócz tego ciała niebieskie spoty- 
kają na drodze swojej mnóstwo meteorytów, 
komet, które ich drogę zmieniają. Laplace 
dowiódł, że księżyc co 100 lat zbliża się o 9 
stóp do ziemi. Po dłuższym więc lub krót- 
szym przeciągu CZASU księżyc zbliży się tak, 
że to znaczne wywrze skutki. Przypływ i od- 
pływ morza będzie ogromny, powodzie nad- 
zwyczajnie gwałtowne, obrót ziemi około osi 
stanie się wolniejszy, księżyc bowiem jakby 
hamulec będzie działał na ziemię, dni i noce 
będą znacznie dłuższe, aż przyjdzie katastro- 
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— W ministerstwie handlu pracowała 
komissya nad elaboratem referenta co do wy- 
dania nowej ustawy przemysłowej i sformu- 
łowała w sposób następujący postanowienia, 
tyczące się czasu pracy młodych robotników 
i robotnie (poniżej 16 roku życia): §. 72. 
Dzieci, które nie ukończyły 12 roku ód 
nie można zmuszać do stałych zajęć przemy- 
słowych. Dzieci przed 14 rokiem życia nie 
mogą dłużej pracować jak 6 godzin dziennie. 
Właściciel przedsiębiorstwa ma uważać na to, 
ażeby te dzieci czyniły zadość obowiązkowi 
uczęszczania do szkoły. Młodzi robotnicy po- 
między 14 a 16 rokiem życia mogą dziennie 
pracówać najdłużej 10 godzin. Władza prze- 
mysłowa może przedłużyć czas pracy mig 
żej o jednę godzinę i to tylko na cztery ty- 
godnie, tylko wówczas, jeżeli klęski elemen- 
tarne lub inne wypadki nieszczęsne przerwały 
regularny ruch przedsiębiorstwa albo też spo- 
wodowały potrzebę zarekwirowania znaczniej- 
szych sił roboczych. $. 78. Godziny robocze 
dla młodocianych robotników nie mogą roz- 
poczynać się przed godziną 5 z rana i nie 
mogą trwać dłużej jak do godziny 9 w nocy. 
Między godzinami pracy należy w południe 
dać jedną godzinę wypoczynku. W niedziele 
i dnie świąteczne nie mogą młodzi robotni- 
cy być zatrudnieni w fabrykach. Przy tej 
sposobności poruszono także kwestyę, czy przy 
pewnych, zdrowiu szkodliwych przedsiębior- 
stwach nie należałoby wzbronić używania do 
pracy młodych ludzi. W tej mierze przedlo- 
żono dwa wzory ustaw francuskich, obecnie 
obowiązujących, według których w pewnych, 
bliżej określonych przedsiębiorstwach nie wol- 
no wcale używać dzieci do pracy. Te wzory 
rozesłano pomiędzy Izby handlowe i przemy- 
słowe celem zaopiniowania, czy i u nas nie 
należałoby wydać podobnego postanowienia. 

— Doniósł nam już telegram o wiel- 
kich owacyach, wyprawianych ua cześć sof- 
tów tureckich w Budapeszcie. Pester Lloyd 
opisuje w długich artykułach bardzo szcze- 
gółowo wszystkie uroczystości, jakie miały 
miejsce przy przyjęciu softów. Dnia 30 z. m. 
przed południem przyjmowali softowie liczne 
deputacye tak z Budapesztu, jakoteż z pro- 
wineyj, które przybyły na ielt powitanie, a 
mianowicie deputacye: klubu liberalnego z 
Josefstadt, słuchaczów farmacyi na wszechni- 
cy w Budapeszcie, miasta Krłau, miasta Be- 
kes-Qsaba, akademii leśnej w Szemnicach, 
akademii górniczej w Szemnieach, miasta 
Nowego Aradu, deputacyę słuchaczów prawa 

na akademii prawniczej w Fiinfkirehen, de- 
putacyę akademii prawniczej w Papa, depu- 
tacyę klubu stronnictwa niezawisłych, pro- 
wadzoną przez deputowanych Mocsary’ ego i 
Ignacego Helfy'ego. Mocsary miał mowę fran- 
euską, na którą odpowiedział deputowany tu- 
recki Z Adryanopola, Husny bej. Mowa tego 
ostatniego zrobiła wielkie wrażenie na obe- 
enych. Mówił on, że Turcy dążą także do 
postępu i cywilizacyi i spodziewają się, że 
w tej mierze zostaną poparci przez naród 
węgierski, z którym łączy ich serdeczna przy- 
jaźń. Softowie zostali przedstawieni obu deputo- 
wanym węgierskim. ludwik Mocsary powitał 
softów w imieniu miasta Miskolcz. Następnie 


, księżyc Oona a a a E a aa JR, na ziemię, i położy ko- 
niee wszelkiemu na niej życiu , jeżeli jeszeze 
na niej będzie wtedy życie. 

Z drugiej strony ziemia zbliża się do 
słońca, tak jak wszystkie planety, i tutaj ró- 
wnego można się spodziewać ostatecznie wy- 

padku, 

Że się takie przygody w świecie zda- 
rzają, dów odzą nam tego komety i meteory- 
ty. które są szczątkami rozbitych cial nie- 
bieskich . jak to Zöllner niezbicie wykazał. 
Meteoryty są stałymi szczątkami, komety 
płynnymi i gazowymi, złożonymi głównie 
z węglowodorów, jak petroleum. benzol. Ko- 
mety mogą się niewątpliwie spotkać z zie- 
mią i uderzyć na siebie; są zwłaszcza dwie 
komety jedna z roku 1866, „druga kometa 
Biely , których drogi przecinają się z drogą 
ziemi w tej okolicy, w jakiej ziemia pędzi 
podczas miesiąca listopada, który z tego po- 
wodn w kalendarzu czarno naznaczony być 
powinien. Prawda, że konsysteneya komet 
jest tak rzadka, że uderzenia bać się nie po- 
trzeba, ziemia przeszłaby przez gazy komety, 
lecz gdyby te gazy były trujące ? I tego się 
obawiać nie potrzeba, ponieważ niewątpliwie 
już nieraz ziemia przez ogon komety prze- 
szła, nasiąkła więc już temi gazami, a my- 
śmy się do nich przyzwyczaili, tak, że nam 
zaszkodzić nie mogą. Wiemy zresztą, że tam 
najwięcej jest petroleum , więc dostalibyśmy 
deszcz petroleowy w razie zetknięcia się. 
Ogon komety uważa Falb jako parujące 
z niej pod. wpływ em ciepła słonecznego ga- 
zy, który już nigdy do komety nie powrócą. 


Schiaparellego teorya meteorytów jest mylna, 
zmniejszanie się zaś komet na której ją opie- 
ra, ma cznaczoną wyżej przyczynę. 

Że na słońcu są, ogromne ilości wodo- 
ru, to rzecz pewna. Że się i tlen tam znaj- 


przedstawiły się softom jeszcze liczne depu- | 
tacyc. Po przedstawieniu się tych deputacyj 
nastąpił bankiet, podezas którego wygłaszano 
długie mowy, z jednej strony na cześć gości 
tureckich i narodu tureckiego, z drugiej zaś 
strony na cześć gospodarzy i narodu węgier- 
skiego. W przejeździe do Budapesztu przyj- 
mowano z wielkim zapałem gości tureckich 
w Szegedynie, Kis-Telek. w Keczkemecie, w 
Nagy Kórós. — Dnia 1b. m. w yprawiła Ww 
Budapeszcie młodzież akademicka bankiet na 
cześć softów w hotelu „Hungaria“. W bra- 
mie tego hotelu był umieszczony napis w ję- 
zyku tureckim: Witajcie nam! a nad tym na- 
pisem umieszczono herby turecki i węgierski. 
W bankiecie wzięło udział wielu deputowa- 
nych. Były także obecne deputacye z miast 
prowincyonalnych. Pierwszy toast wniósł bar. 
lvoce Kaas na cześć Najj. Pana i na cześć 
sułtana Abdul Hamida. Odpowiedział na ten 
toast deputowany z Adryanopola, Husny bej, 
na cześć narodu węgierskiego. Bankiet prze- 
ciągnął się do bardzo późnej godziny, tak że 
bar. Kaas musiał przypomnąć, iż czas już 
wstać od stołu, albowiem zapowiedziane jest | 
przedstawienie w teatrze ludowym. Bardzo 
licznie zgromadzona publiczność powitała sof. | 
tów z wielkim entnzyazmem. Spiewaczka p. 
Soldos odśpiewała wierszyk okolicznościowy 
na cześć gości tureckich. Niektóre ulice były 
iluminowane. 


Ustawy ugodowe. 


(Układ handlowo- cłowy.) 


Projekty ustaw ugodowych są tak obszer- 
ne, że tylko niektóre z nieh podamy w do- 
słownym przekładzie, inne zaś podaliśmy i 
podawać będziemy w streszczeniu. Na dosło- 
wne przytoczenie zasługuje projekt o związku 
cłowym i handlowym, który tak opiewa: 

Artykuł I. Obszary krajów obu części 
stanowią na czas trwania i w myśl związku 
niniejszego razem jedno terytoryum celne i 
handlowe, okolone jedną wspólną granicą 
celną. Skutkiem czego żadnej z obu części 
na czas trwania związku niniejszego nie będzie 
służyło prawo obciążania przedmiotów ruchu 
handlowego, które z obszaru krajów jednej 
części przechodzą do obszaru krajów drugiej 
części, poborami dowozowemi, wywozowemi 
lub przechodniemi jakiegokolwiek bądź ro- 
dzaju i tworzenia w tym celu wewnętrznej 
linii celnej. Poborami wewnętrznemi jakiego- 
kolwiekbądź rodzaju i dla „kogobykolwiek je 


pobierano. wolno jednej części obciążać arty- 
kuły „wprowadzone z obszaru krajów drugiej 


części tylko w takiej mierze, w jakiej taż 
część obciąża pedobne wyroby przemysłu lub 
płody własnego obszaru. Z tej wspólnej gra- 
nicy celnej wyjęte są istniejące obecnie wol- 
ne okręgi celne. 

Art. II. Układy zawarte z państwami | « 
zagranieznemi, które mają na celu uregulo- 
wanie ekonomicznych stosunków do zagrani- 
cy. jako to: układy handlowe, celne, o żeglu- 
dze, konsularne, pocztowe i o telegrafach, 
równie są obowiązujące dla krajów korony 
węgierskiej, j jak dla królestw i krajów repre- 
A w Radzie państwa. 

Art. III. Ułożenie i zawarcie nowych 
układów takich dziać się będzie z zastrzeże- 


duje, to także prawdopodobna. Z czasem 
musi tam nastąpić takie zniżenie temparatu- 
ry, że się wodór palący połączy z tlenem, a 
wtedy utworzy się gaz piorunujący, posiada- 
JĄCY nadzwyczaj wysoką tomperaturę. Słońce 
takie zapłonie wtedy nadzwyczaj silnym 
ogniem i rozeszle takie gorąco, że na wszy- 
stkich do niego należących planetach wsze|l- 
kie organiczne życie natychmiast ustaćby 
musiało. Że się tak dzieje, to rzecz pewna. 
Od lat trzysta mamy niezbite dowody, że 
niektóre gwiazdy zapłonęły nagle silnem 
światłem, które po niejakim ezasie, niekiedy 
po roku powoli zgasło. Przeszłego roku 
astronom Schmidt w Atenach gwiazdę taką 
obserwował. Ubiegłego roku zginęły więc 
w świecie miliardy istot żyjących, jeżeli ro- 
zumie się żyły tam jakie istoty. Zapłonięcie 
i gaśnienie gwiazdy tylko w powyższy spo- 
sób wytłómaczyć można. 

Życie organiczne na ziemi w inny je- 
szcze sposób zginąć może. Przez wodę, gdy- 
by się księżyć zanadto zbliżył , lecz także 
z braku wody, czego nam księżye przykład 
wyraźny przedstawia. Że na księżycu była 
niegdyś obfitość wody, sa tego dokładne śla- 
dy w crozyjnych kształtach, które na jego 
powierzchni widzieć można. Gdzie się ta 
woda podziała? Weszła w związki nieorga- 
niezne, utworzyła hydraty, kryształy Z Wo- 
dą krystalizacyjną. To samo stanie się na 
ziemi. Że na ziemi niegdyś była większa 
obfitość wód, świadczą o tem doliny rzek 
nieraz bardzo szerokie; z każdym wiekiem 
wody będzie mniej na ziemi, i mniej zycia 
organicznego. 

Ruch wszystkich ciał niebieskich przed- 
stawia ogromną pracę. W miarę jak ruch 
ten słabnąć będzie, w co się przemieni jego 
siła? W ciepło, które się ostatecznie udziela 


niem konstytucyjnego przyzwolenia obu da 
ustawodawezych, przez ministra spraw zag! 3 
nieznych na podstawie porozumienia, któr 
stanąć powinno między ministrami odnośnyć 
wydziałów w obu częściach. Jeśli przy upy” 
wie takiego układu jedna część zechce, 25) 
uczyniono użytek z zastrzeżonego W nim 
prawa wypowiedzenia, należy co najpóźniej 
w sześć miesięcy przed upływem terminu 
wypowiedzenia donieść drugiej części 0 2%- 
miarze wypowiedzenia, aby można się |. 
zumiewać co do dalszego postępowania. Gdyby 
w tym czasie porozumienie nie stanęło, mi- 
nister spraw zagranicznych wypowie układ, 
choćby tego żądała jedna tylko strona. 


Art. Y. Obowiązujące obecnie wewnątrz 
wspólnej granicy celnej, tudzież w istnieją” 
cych wolnych okręgach celnych ustawy cel- 
ne i taryfy celne, jako też przepisy o po” 
bieraniu i administracyi ceł w obu obszarach 
mogą być zmienione lub zniesione tylko zZ% 
wspólnem porozumieniem obu ciał ustawo* 
dawczych, a względnie wspólnych ministrów 
odnośnych wydziałów. Istniejące wolne okrę- 
|gi celne mają być zniesione. Oba rządy po- 
pom się co do terminu i sposobu znie- 
sienia istniejących wolnych okręgów celnych 
i wcielenia ich do wspólnego terytorynm cel- 
nego i handlowego i wniosą do obu ciał u- 
stawodawczych odpowiednie projekty. 


Art. V. Pobieranie i administracyę eeł 
pozostawia się rządom obu części w grani- 
cach podwładnego im obszaru krajów. Celem 
wzajemnego nadzoru nad zachowaniem je- 
dnolitości postępowania w administracyi i 
pobierania ceł ustanowieni będą przez obie 
części inspektorowie mający prawo wglądać 
do biegu spraw odnoszących się do eelnict- 
wa u władz eelnych i finansowych drugiej 
części i podawać spostrzeżenia swe do wia- 
domości ministrów odnośnego wydziału. 

Art. VI.  Administracya portowa i 
sanitarna na morzu prowadzona będzie w 
obu obszarach krajów pod względem wyko- 
nywania żeglugi i spraw sanitarnych wedle 
norm jednakowych i w ogóle w sposób ile 
możności jednolity. Odnosi się „to także do 
rybołowstwa na morzu, o ile zawisło od ad- 
ministracyi morskiej. Okręty handlowe obu 
części krążyć będą pod przepisaną wspólną 
flaga. Co do wykonywania żeglugi i rybo- 
łowstwa na morzu okręty i poddani obu ob- 
szarów krajów, jak nie mniej same obszary 
stać będą z sobą na równi. Szczególniej o- 
kręty handlowe obu części doznawać będą w 
portach obu obszarów równego obchodzenia 
się z niemi, a certyfikaty kwalifikacyjne słu- 
żby okrętowej w obu obszarach równe mieć 
będą znaczenie. W wszystkich sprawach odno= 
szących się do opieki nad okrętami handlo” 
wemi lub ich załogi i reprezentacyi ich in" 
teresów za granicą, zawisły okręty te i ich 
załoga od ustanowionych tamże e. i k. urzę- 
dów konsularnych a w wyższym rzędzie od 
spólnego ministra spraw zagranicznych, bez 
względu na to, do której części należą okrę- 
ty i ich załoga. W sprawach należących do 
dziedziny administracji portowej į morskiej, 
urzędy konsularne znosić się będą, jak do- 
tychczas, wprost z władzami krajowemi. 0- 
płaty tonnowe, sanitarne, latarniowe i inne 
od żeglugi wymierzać należy w portach obu 
krajów wedle równej normy i aż do prawne- 
go jej zmienienia wedle istniejących o u FE. saska asg" Wa waka OC wią 


eterowi. O ile więc planety i słońca będą 
zimniejsze, leniwsze, o tyle żywszym będzie 
eter. Podług angielskiego fizyka Thompsona 
przyjdzie czas, kiedy przeszkody ruchu ciał 
niebieskich będą tak wielkie, Że siła rzntu 
będzie ubezwładnioną i wszystkie ciała nie- 
bieskie powoli zatrzymają się na swoich dro- 
gach, jakby usnęły. umarły. Poruszający się 
Coraz żywiej, eter nie zostawi ich na miejscu, 
tylko coraz je będzie zbliżał do pojedynczych 


środków. nareszcie wszystkie do jednego 
środka, to jest wszystkie planety do słońe 
swoich, a wszystkie dwadzieścia milionów 


słońc do głównego punktu ciężkości spędzi. 
Przyjdzie chwila, że runie świat cały. Lecz 
cóż się stanie? Olo z tego upadku i ściśnie- 
nia tak olbrzymich mas w jedno ciało tyle 
się wywiąże ciepła, że cała ta skrzepła ma- 
sa zamieni się w gazy i utworzy się olbrzy- 
mia mgławica, która będzie miała rach z za- 
chodu ku wschodowi, znowu będzie materya, 
siła, ruch, czas i przestrzeń, i znowu zacznie 
się praca tworzenia się słońe i światów sło- 
necznych. 

Mam nadzieję, że szanowni słuchacze 
mają teraz fizyczne pojęcie o wieczności 

Taka była treść pierwszego wykładu 
Falba. Prelegent mówi nadzwyczajnie wyra- 
nie, logicznie. Umie pytaniami wprowadzić 
słnchacza w naprężenie, z którego go po- 
tem powoli wywodzi. Miejscami 1 humor 
ożywia jego prelekcyę. Z wyjątkiem ostatnich 
konsekwencji do jakich świat „prowadzi, wy” 
kład jego zawierał rzeczy mniej więcej Zna” 
ne, natomiast wykład drugi poda nam teo” 
rya jego trzęsień ziemi i wpływu księżyca 
na pogodę. 


Wiedeń, 1 maja. 


M. K. 


> 
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sów. Wyjęte są opłaty natury czysto lokal- 
nej, jak n. p. płacone w Tryeście i t. d. o- 
płaty na retmanów portowych i taksy kana- 
dowe, dalej opłaty na fundusze ku wspoma- 
ganiu majtków. Wszelkie opłaty od żeglugi 
dostają się części pobierającej. Budowa latarń 
morskich, które w skutek położenia swego służą 
rachowi ku portom obu obszarów krajów, 
dziać się będzie wspólnym kosztem, a wy- 
datki podzielone będą wedle zasad słuszności. 
W obu obszarach krajów i w marynarcehan- 
dlowej zaprowadzone będzie równe prawo 
prywatne na morzu a odpowiednia czasowi 
reforma jak najwcześniej będzie przeprowa- 
dzona. Przedsiębiorstwo żeglugi na morzu i 
poczty morskiej istniejące pod firmą „Lloyd 
austryo-węgierski* pozostawać będzie pod 
kierownietwem ministra spraw zagran.. który 
pod względem spraw żeglugowych handlowych 
i pocztowych, odnoszących się do tej instytucji 
porozumiewać się będzie z obu ministrami 
handlu. Subwencya państwowa dawana przed- 
siębiorstwu temu wskutek umowy, tudzież 
opłacany przezeń podatek dochodowy stano- 
wi część budżetu ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. (C. d. n,) 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


- 


(„Żółta księga“ francuska.) 


Z otwarciem Izb 1 maja, ks. Iecazes 
przedłożył „żółtą księgę* i oznajmił, że obe- 
cne zawikłania zastały Francyę wolną od 
wszelkich zobowiązań, i dodał: „Od początku 
przesilenia mogliśmy byli stwierdzić, jak da- 
lece wszystkie rządy w troskliwości swojej o 
zabezpieczenie pokoju Kuropy przed zmien- 
nością wypadków w sprawie wschodniej, pra- 
gną zlokalizowania wojny. Europa przeświad- 
czyła się o naszej szczerości, 0 naszej stałej 
chęci pozostania z nią W zgodzie. Nigdy je- 
szcze od siedmiu lat nasze stosunki do mo- 
carstw zagranicznych nie były lepszemi. Sa- 
siedzi nasi nie są wraz z nami iuteresowani 
bezpośrednio w obecnych wypadkach; a sta- 
nowisko ich nie budzi zadnej wątpliwości 
co do pokojowych usposobień i wartości, ją- 
ką przywiązywać trzeba do utrwalenia do- 
brych ich z Krancyą stosunków. W kwesty 
wschodniej, rzekł * w końcu minister, musi 
bezwarunkowa neutralność poręczona sumien- 
nem przestrzeganiem SIę pozostać podsta- 
wą naszej polityki“. 

„Księga żółta“ liczy 580 stronnie i po- 
święcona wyłącznie sprawom Wschodu. Wszy- 
stkie depesze księcia Decazes wyrażają żywe 
życzenie utrzymania pokoju i zgody między 
mocarstwami. W okólniku z d. 25 kwietnia 
r. b. wyrażone jest ubolewanie, że Porta od- 
rznciła protokół, który nastręczał jej zaszczy- 
tny grodek rozwiązania pokojowego woz 

dności. Okólnik ten kończy się emi s o- 
e 1 wysileniach, aby powstrzymać 
wy: „PO CI, rzeczy, mam tylko jeszcze 
obecny rozwoj CA a | pozostania 
potwierdzić naszą StalowcZĄ „wolę po d i 
obcymi zawikłaniom, do jakich JOAN R 
: Zechciej WPan przeto najwy": 
że polityka Francy! jest naj- 

neutralnością, popartą Daj- 
trzymaniem się z dala. Je- 
sobienie kraju i jego repre- 
dległość od widowni a 
naszych najistotniejszych 
przyczynia się do 
y i zmienimy JĄ 
owe okoliczność! 
tąpieniu Europy 
do pokoju” 


on może. Met 
źniej oznajmić, 
bezwzględniejszą 
sumienniejszem 
dnozgodne uspo 
zentantów, nasza 0 
a nakoniec natura 
interesów — wszystko to 
nakazania nam takiej postaw, 
dopiero w dniu, w którym n 
pozwoliłyby wspólnemu WJS 
przygotować i ułatwić powrót 
A 


(Strategiczne znaczenie Dunaju.) 


Dunaj przy t. z. Żelaznej Bramie opr 
szcza terrytoryum austryacko-węgierskin. 


długości 69 mil, a szerokości od | ch 
2500 metrów, przepływa następnie ta Tześć 
obszerne niziny między Bałkanem a Alpami 


Transylwańskiemi aż do ujsia w Czarne mo” 
rze. Ujście to tworzy jak wiadomo greckie 
„delta“, czyli trzy ramiona, z których półno- 
cene nazywa się Kilia, średnie i jedynie uży- 
wane do żeglugi, Sulina, a południowe” ka- 
nałem św. Jerzego. Prawy brzeg Dunaju aż 
do ujścia Timoku, jest serbski, ztąd zaczyna 
sie granica turecka, czyli ME ra 
brzeg Dunaju jest rumia Z c ae 
Dunaju iest przeważnie wst odni, yjat- 
kiem przestrzeni od Czarnej „Wody do > 
zu. Jeżeli już Sama wysokość Dunaju Te 
bardzo wielką przeszkodą do E Z j A 
dnego brzega na drugi, to ze wzgię u zę 
poziom obu brzegów Staje SiĘ podobny 

miar przedsiębiorstwem bardzo ryzykownem. 
Nizina wołoska jest daleko szerszą 1 ma Zna” 
eznie mniejszy spad ku Dunajowi, niż terry- 
toryum bułgarskie, z czego wynika, że brzeg 
turecki jest znacznie wyższym od wołoskie- 
go i panuje nad całą mziną wołoską. Nadto 
po lewym brzegu. a więć na terrytoryum ru- 
muńskiem, tworzy Dunaj olbrzymie bagna. 
Tylko w t. z. Dobruczy, to jest od Czarnej- 
wody aż do ujścia Dunaju, są obydwa brze- 
gi tej rzeki zarówno wysokie. Jeżeli wreszcie 
zastanowimy się nad konfiguracją terenu, 


Gazeta Lwowska z dnia 4 maja 1877, 


. 


= 


przez który płynie Dunaj, musimy przyjść do 
przekonania, że koryto Dunajn jest zawsze 
głębszem po stronie brzegu tureckiego. Bar- 
dzo ważnym czynnikiem jest także spad Du- 
najn. Występując z granie monarchii austry- 
cko- węgierskiej przy „elaznej Bramie ma Du- 
naj spad jak 1 : 82.800. Spad Dunaju zmniej- 
sza się znacznie przy ujściu do morza; to 
zmniejszenie się pochyłości jest przy Dunaju 
takznacznem, iż n. p. w Gałaczu, oddalonym 
od morza 18 mil. dają się wyraźnie uczuwać 
oddziaływania przypływu i odpływu morza i 
tej to okoliczności zawdzięcza wymienione 
miasto, że używa wszelkieh korzyści miasta 
położonego nad morzem a mianowicie że do 
jego portu mogą  Zawijać okręty morskie, 
podczas gdy 2 drugiej strony nie jest wysta- 
wione na straszne skutki orkanów morskich. 
Mały spad na _Wołoszezyźnie pociąga za s0- 
bą powolny bieg wody i ztego powodu 
statki parowe kupieckie i wojenne mogą z 
taką samą chyżością płynąć pod wodę z jaką 
poruszają się Z biegiem wody. Z tego, cośmy 
wyżej powiedzieli, dadzą się w kilku słowach 
zestawić następujące hydrograficzne właściwo- 
ści Dunaju: Niezmierna długość, bardzo zna- 
czna szerokość, bagniste brzegi Ao stronie 
rumuńskiej, wysokie brzegi po ła ture- 
ckiej aż do Czarnejwody, głębokość koryta 
po stronie tureckiej i powolny bieg wody. 
Jeżeli zastanowimy się nad temi hydrograficz- 
nemi właściwościami Dunaju przyjdziemy do 
przekonania, że armia, ustawiona na brzegu 
prawym, tureckim, wzmocniona nadto silne- 
mi warowniami i działami pozycyjnemi, kry- 
temi doskonale samą konliguracyą terenu, że 
ta armia, osłonięta nadto PARZENIE 
rami, które krążą bezustannie w pobliżu tu- 
reckich brzegów, utrudnia mezmicinio prze- 
prawe przez Dunaj # możć , RC czypi ją 
wprost niemożliwą. Poniewa, Ja to IAW 
żej powiedzieliśmy, koryto Dunaju i A 
głębszem po stronie COCKERIN SKYE IE" 
go statki wojenne mogą krążyć po Dunaju w 
niewielkiej odległość! od prawego m 
przeto nie trudną będzie dla armii tureckiej 
i monitorów rzeczą zniweczyć wszelkie usi- 
łowania armii rossyjskiej dążące do rzucenia 
pomostów na Dunaju. A tego po e ueco 8 
pisu widzimy, jak wielkie jest znaczenie stra- 
teviezne Dunaju, jak wielką jest korzyść po 

R i a z jak znacznemi przeszkoda- 


stronie Turcy! & , : Sm 
mi mają do walczenia Rossyanie. Jeżeli w 


końcu dodamy, że Turcy mają doskonale u- 
zbrojoną i dobrze obsługiwaną fiotę, na któ- 
rej zbywa Rossyanom, że Turcy posiadają do- 
skonałą artyleryę, przyjdziemy do przekona- 
nia, że przejście Rossyan przez Dunaj, dopó- 
ki rzeka ta nie pokryje się grubą warstwą 
lodu, będzie należało do zadań, jeżeli wprost 
nieinożliwych, to niezawodnie „bardzo tru- 
dnych i połączonych z wielkiemi ofiarami. 


na——— 


OBombardowanie Odessy.) 

Naczelnik miasta Odessy, hr. Lewaszow, 
opatrzony na czas wojny prawami guberna- 
tora wojennego, ogłosił w dziennikach miej- 
scowych obszerną proklamacyę do mieszkań- 
ców, w której między innemi czytamy: „Ca- 
łe pobrzeże Udessy opatrzone jest bateryami 
zbrojnemi w działa wielkiego kalibru, a nadto 
cała zatoka odeska na całej swej przestrzeni 
broniona jest całkowitym systematem min, 
niezmiernie utrudniających dostęp do portu 
odeskiego. Dzięki przedsięwziętym srodkom 
obrony, bombardowanie miasta przez flotę 
nieprzyjacielską, chociażby nawet nastąpiło, 
nie może sprawić wielkiej szkody miastu, 
albowiem statki nieprzyjacielskie muszą krą- 
żyć z daleka od brzegu. Pomimo najnowszych 
ulepszeń w artyleryi, procent trafiania po- 
cisków niebezpiecznych dla Odessy w poró- 
wnaniu z przeszłością zwiększył się stosun- 
kowo nader mało, jeżeli weźmiemy na uwa- 
5ę, 48 podczas bombardowania liczy się nie 
na skuteczność kaźdego wystrzału rzucanego 
przez elewacyę i bez ścisłego celowania do 
danego przedmiotu, lecz na ilość rzucanych 
pocisków. Pomimo wszelkich ulepszeń, każdy 
pocisk teraźniejszy niewiele jest szkodliwszy 
od dawnych, a tymczasem nowe pociski będą 
rzucane w znacznie mniejszej liczbie, albo- 
wiem waga i objętość dział nie pozwala u- 
mieścić ich tyle, eo dawniej, na statku. Nie- 
równie więcej niż bombardowanie zaszkodzić 
mogą przesadzone obawy, przedwczesna biega- 
nina 1 poziomy popłoch, sprowadzający zakłó- 
cenie porządku, którego bezwarunkowe utrzy- 
manie jest obeenie obowiązkiem każdego. 
Poczyniłem już wszelkie niezbędne rozporzą- 
dzenia co do utrzymania należytego porządku 
tak w samem mieście jak i na przedmie- 
ściach. W tym celu cafe miasto pod wzglę- 
dem policyjnym rozdzielono na dwie części. 
W pierwszej, do której należą nadmorskie i 
wewnętrzne dzielnice miasta, prócz środków 
policyjnych. skoncentrowano też środki po- 
Jarne i sanitarne. Oddziały służby ogniowej 
nie znajdują się jak przedtem w jednem miej- 
scu, lecz rozrzucone są w różnych dzielnicach 
w punktach zawczasu oznaczonych; około 
kranów wodociągowych znajdować sie beda 
osobne komendy z narzędziami niezbędnemi 
M m Wen gaszenia ognia; będą utwo- 

parki robotników do niezwło- 
cznej naprawy możliwych uszkodzeń rur i 


ð 


kranów wodociągowych. W różnych punktach 
miasta urządzają się stacye sanitarne, opa- 
trzone niezbędnemi środkami do niesienia 
pomocy osobom mogącym przypadkowo ucier- 
pić od bombardowania. Co do odleglejszych 
dzielnie miasta, do których wielu mieszkań- 
ców czasowo się przenosi, znacznie wzino- 
cniono tam wszelkie niezbędne środki poli- 
cyjne dla zabezpieczenia spokojności i utrzy- 
mania porządkn. W razie potrzeby, wewnęe- 
trzne bezpieczeństwo będzie też strzeżone 
przez komendy wojskowe. Ktoby jednak po- 
mimo tego wszystkiego pragnął całkiem o- 
puścić miasto, może to z łatwością uczynić, 
albowiem wydano rozporządzenia, ażeby ruch 
pociągów osobowych na kolei Odeskiej nie- 
tylko nie był mniejszy od zwykłego, lecz i 
owszem był zwiększony przynajmniej do 
stacyi rozdzielnej*. 


(Powstanie w Bośnii;, 

Korespondent serajewski Polit. Corresp. 
na dowód, że w Bośnii istnieje powstanie, 
podaje ustęp, wyjęty z dziennika urzędowego 
wilajetu bośniackiego Bosna. Dziennik ten w 
numerze z 15 kwietnia 1877 tak pisze: „Od 
początku marca, gdy nastało łagodniejsze po- 
wietrze, przybyło z zagranicy do naszego 
kraju wielu agitatorów, a wnet pojawiły się w 
okolicy Banialuki oddziały powstańcze i roz- 
poczęły na nowo swoją gospodarkę. Miraliwa 
(generał brygady) Ismet basza ndał się do 
Trawnika, mtraliwa Sahih-Salih basza wyru- 
szył w kierunku Banialuki, a obadwaj gene- 
rałowie otrzymałi polecenie wyparcia bunto- 
wników z miejseowości, w których się skon- 
centrowali, i zapobieżenia dalszemu szerzeniu 
się powstania“. Tyle dziennik urzędowy. Wie- 
ści prywatne, za których wiarogodność ręczy 
wspomniany korespondent, opiewają, że wła- 
ściwie cała przestrzeń pomiędzy Banialuka, 
Trawnikiem, Liwnem i Petrowaczem zajęta 
jest przez powstańców. Pojedyncze oddziały 
liczą od 400 do 600 ludzi, a oddziałów ta- 
kich jest 14, nie licząc w to właściwych sił 
powstańczych, zostających pod rozkazami De- 
spotowicza, który obecnie zostaje w służbie 
czarnogórskiej. Despotowicz zajął stanowisko 
pod Liwnem, dotąd jednak jest bezczynnym. 
(Właśnie doniósł przedwczoraj telegram, że 
powstańcy wykonali na wojska pierwszy atak 
pod Newesinjem; Red.). Despotowiez otrzy- 
mał z Cetynii rozkaz, aby przed rozpoczęciem 
operacyj wojennych w Hereegowinie i Alba- 
nii unikał bitwy. Z wypoczynku tego skorzy- 
stał Despotowicz, aby wyćwiezyć swe wojsko 
i zaopatrzyć je w broń. Z Oetynii otrzymał 
bDespotowicz 4.500 karabinów najnowszej 
konstrukcyj. Siły tureckie w Bośnii w osta- 
tnim tygodniu zostały znacznie zredukowane. 
Utrzymują to w największej tajemnicy. je- 
dnakże nie ulega wątpliwości, że 12 batalio- 
nów redyfów i nizamów, a zatem najlepszego 
wojska, wysłano przez Mitrowieę do Buiga- 
tyi. Sulejman basza wysłał także 8 batalio- 
nów do armii naddunajskiej. O skutecznej o- 
fenzywie ze strony tureckiej w Hercegowinie 
i Bośnii nie może wcale być mowy. Ubytek 
wojsk „regularnych stara się rząd wynagrodzić 
ściągnięciem wojsk nieregularnych. Ismet i 
Salih baszowie maja zawsze jednak przeszło 
16.000 ludzi, pomiędzy którymi jest tylko 
5.800 regularnych. W każdym więć razie 
będą mogli powstańcom stawić czoło, ale ar- 
mia turecka bardzo licho jest uposażoną. Mi- 
nister wojny pozostawił dowódzcom do dy- 
spozycyi źródła krajowe, ale te zostały już 
zupełnie wyezerpnięte. 


(Azyatycki teatr wojny.) 

.. Azyatycki teatr wojny rossyjsko - ture- 
ckiej znajduje się na połndniowych stokach 
Kaukazu, które ciagnac się od Anapy do pół- 
wyspu apszerońskiego a zatem od Morza 
Czarnego do Kaspijskiego , tworzy naturalny 
wał graniczny pomiędzy Azyą i Europą 
Trzydzieści mił długi, pokryty w części śnie- 
giem, z niebotycznemi szczytami. (jak n. p. 
Elbrus 16.000 stóp wysoki.) Kaukaz jest w 
rzeczy samej baryerą między dwiema czę- 
ściami ziemi. W całej jego rozciągłości znaj- 
dujemy mało dolin. za to tem więcej prze- 
paści i rozpadlin „€dla tego też można go 
przebyć jedynie na drodze prowadzącej przez 
Kasbek. Droga ta, zwana wojskową, ciągnie 
się od punktu końcowego wielkiej południo- 
wo-wschodniej rossyjskiej linii kolejowej (o 
jest od Władykaukazn do dyflisu i jest prze- 
ciw wojowniczym dzikim szezepom górskim 
zasłonięta fortami i strażnieami. wybndowa- 
nemi w małych od siebie odległościach. 
Oprócz tej wielkiej drogi wojskowej może 
nadto Rossya ntrzymywać komunikacyę z 


swemi zakaukaskiemi posiadłościami drogą 
nadbrzeżną nad morzem kaspijskiem i przez 


to morze. Wybrzeża czarnomorskiega bedzie 
zapewne pilnie strzegła tiota turecka, tak 
A Rossyanie ani morza ani też nadbrzeżnej 
Ra ej A mogli użyć dla swych 

18po > rak komunikacyi, który 
może się wzmódz jeszcze bardziej. w razie 
gdyby szczepy górskie podniosły się przeciw 
Rossyi.. osłabia bardzo siłę ofenzywną armii 
operującej w tnreckiej Armenii. Za to 


w kraju własnym z tej strony Kankazu po-; 


czynili sobie Rossyanie wszelkie możliwe 
ułatwienia. W kolei żelaznej Poti-Tyfis į w 
przedłużenin jej aż do Krywanu a następnie 
w drodze prowadzącej tuż nad granica od 
fortu św. Mikołaja przez Achalezyk i “Ale 
ksandropol również do Kriwanu, posiadaja 
Rossyanie dwie linie, na których według 
upodobania posuwać mogą swe wojska i 
skoncentrować je na którymkolwiek punkcie, 
aby z przeważnemi siłami przekroczyć granicę. 
Krzerum, główne miasto w tureckiej Armenii. 
będzie naturalnie zawsze pierwszym celem 
operacyj rossyjskich ; tu mają Rossyanie do 
dyspozycyi drogi Aleksandropol-Mandżygiert- 
Kars-Hrzerum ; Achalczyk - Ardan - Oltt-Krze- 
rum; i Eriwan - Bajazid - Karassan - Erzerum. 
Czwarta linia prowadzi od fortu Mikołaja 
(Chefketil) wzdłuż wybrzeża do Batnmn; 
drogi tej Rossyanie nie mogą użyć. gdyż 
byliby wystawieni na ogień pancerników tu- 
reckich. Wszystkie wymienione drogi zbie- 
gają się w Krzerum, który, jak powiedziano, 
jest celem  operacyj rossyjskich. Pochód 
z Aleksandropola do Krzeram nie byłby tru- 
dny. gdyż droga ta prowadzi przez urodzaj- 
ną równinę nawodnioną przez górny Arpa- 
chaj i nastręcza nawet w razie nieudania się 
ofenzywy bardzo korzystny punkt odwrotowy. 
Ale już po kilku marszach musi się zatrzy- 
mać ofenzywa rossyjska pod dobrze ufortyfi- 
kowanym Karsem, mającym około 20 000 
załogi. zaopatrzonym w liczne nasypy vie- 
mne i w działa Kruppa. Obejście Kar- 
sn ze względu na tak silną załogę tej 
twierdzy. zdaje się niemożliwem. Rossyanie 
musieliby, jak w wojnie krymskiej, zdecydo- 
wac się na oblężenie lub też cernowanie tej 
fortecy. Droga z Achalezyku przez Ardagan 
do Erzerum również jest zagrodzona dobrze 
ufortyfikowanym Ardaganem. Armia rossyj- 
ska musiałaby i tu pozostawić korpus obser- 
wacyjny. Trzecią linią operacyjną, wycho- 
dzącą z Kriwanu, stanowią z początku, gdyby 
Rossyanie nie chcieli naruszyć terytoryum 
perskiego, ważkie ścieżki prowadzące poprzez 
Ararat a łączące się następnie z wielką dro- 
gą karawanową, która prowadzi od Trapezun- 
tu nad Morzem (Czarnem przez Erzerum, 
Korassan i Bajazid do Taebris w Persyi a 
ztamtąd dalej do Indyj. Turcy nie uznalń za 
potrzebne wzmocnić w równym stopniu jak 
Kars i Ardagan, fortyfikacyj Bajazidu zagra- 
dzającego tę drogę. Rząd turecki sądził za- 
pewne, że Rossyanie już z samego względu 
pa Anglików nie będą chcieli naruszać tej 
tak ważnej dla handlu angielskiego drogi ka- 
rawanowej. Najwygodniejszą i najkorzystniej- 
szą dla operacyj wielkiej armii jest bez wat- 
pienia droga prowadząca z Aleksandropola 
przez Kars do Erzeram i zdaje się, że Ros- 
syanie użyją tej linii do posunięcia swego 
głównego korpusun. Telegramy nadesłane w 
ostatnich dmach z Erzerum donoszą, że blizko 
Karsu od niedzieli mają miejsce ciągłe utar- 
czki, Ponieważ zaś Rossyanie prowadzą z so- 
bą wielki park oblężniczy, mozna stąd wno- 
sić, że przystąpią do oblężenia tego miasta; 
w utarczkach więc, o których nam donoszą 
telegramy. idzie zapewne Rossyanom o to 
aby wojska tureckie weprzeć w obręb forty- 
fikacyj, 

„Podług wiadomości nadeszłej z źródła 
rossyjskiego posunęła się także jedna kolu- 
mna ku Ardaganowi w zamiarze oblężenia tej 
iortecy. Ponieważ jednakże droga górska pro- 
wadząca z Achalezyka do Ardaganu jest 
bardzo uciążliwą, więc trudno przypuszczać, 
aby na tej drodze mieli Rossyanie z sobą 
prowadzić materyał oblężniezy; daleko pra- 
wdopodobniejszem jest że Ardagan będą je- 
dynie obserwowali. Rossyanie, aby zyskać na 
czasie podczas obserwowania Ardaganu i oble- 
gania Karsu wysłali z Kriwanu przez Baja- 
zid trzecią kolumnę wprost do Erzerum, aby 
o ile możności i ten punkt opanować. W 
razie gdyby fortece położone na pierwszej 
linii Ardagan i Kars zostały zdobyte przez 
Rossyan, armia turecka nie potrzebowałoby 
jeszcze cofnąć się zaraz aż do Krzerum. ale 
mogłaby trzymać się na linii Kanty- i So- 
ganli Dagh, przez które przechodzić musza 
wszystkie trzy wymienione linie operacyjne. 
Po za tem dość wysokiem pasmem gór cią- 
gnie się droga łącząca Olti z Bardessem i 
Korassanem, której naczelny dowódca tureeki 
mógłby użyć do p sunięcia swych wojsk w 
tym z owych trzów.  iernnków, któryby naj- 
mniej przez Rossyan był zagrożony gdyż nie- 
podobna przypuszczać, aby Rossyanie w 
wag ieh trzech kierunkach równie silnie i 
wszędzie pezeważnemi siłami i 
rować. piken nk 

Głównem zadaniem nacz 
cy tureckiego będzie zmusić 
do rozdrabniania a tem same 
swych sił. Rzut oka na 
kazn uwidoczni, że Rosyanie muszą utrzymy- 
wat wdłu t wszystkich dróg i rzek mnóstwo 
fortów i straźnie, aby bronić swej komuni- 
kacyi przeciw podbitym ale zawsze jeszcze 
nieprzyjaźnym im ludom górskim. Tak samo 
całe kaukazkie wybrzeże morza czarnego od 
Anapy aż do fortu św. Mikołaja nad granicą 
armeńską pokryte jest małemi fortami. Turcy 
powinni I teraz, jak podczas wojny krymskiej 
przez zdobycie kilku punktów nad wybrze- 
Żem mnożliwić sobie związek z walecznymi 


elnego dowód- 
armię rosyjską 
m do osłabiania 
specyalną mapę Kau- 


mieszkańcami Kaukazu, zoopatrzyć ich w a- 
munieyę i broń, aby mogli podnieść się prze- 
ciw panowaniu rosyjskiemu. W sierpniu ro- 
ku 1854 dotarli Rosyanie z jednej strony po 
za Bajazid z drugiej zaś strony aż do samego 
Karsu, gdy nagle Szamyl na czele 15.000 
ludzi wpadł na terytoryum tyfliskie, rozerwał 
kordon rosyjski a spaliwszy 40 wsi nad brze- 
gami Alazanu i zabrawszy do niewoli wiele 
rodzin rosyjskich usadowił się pod Gori i 
Achalgori. Inwazya ta przyniosła Turkom 
bardzo wielkie korzyści, gdyż Rosyanie mu- 
sieli opuścić Bajazid i wszystkie zdobyte już 
stanowiska. Syn Szamyla, Mehemed bej, któ- 
rego powołała Porta, stanie na czele swych 
ziomków i będzie się starał pobudzić do bun- 
tu ludność kaukazką. Równocześnie będzie 
się starała flota turecka opanować kilka por- 
tów, aby ztamtąd zaopatrzyć czerkieską lu- 
dność w broń i amunicyę. (idyby zaś równo- 
cześnie armia turecka opierając się o Batum 
i Morze Czarne przedsięwzięła manewr za- 
czepny przez Kutais na Tyflis; to Rosyanie 
musieliby zaniechać dalszej inwazyi do Ar- 
menii i pospieszyć na obronę terytoryum za- 
kaukaskiego. 


KRONIKA 


— Mianowania w c. k. armii. 
W oddziałach artyleryi mianowani kapitanami 
I klasy kapitanowie II klasy: Karol Hampl 
przy pułku artyl. pol. nr. 9; Karol Suzne- 
wicz przy pułku artyl. pol. nr. 11; Franci- 
szek Wiltczek, na etacie wojskowej Akade- 
mii technicznej, nadliczbowy przy pułku artyl. 
pol. nr. 9, z pozostawieniem na dotychczaso- 
wem stanowisku i Franciszek Bulluschek przy 
pułku artyl. pol. nr. 9; dalej kapitanami II 
klasy porucznicy: Zygmunt Piasecki przy 
batalionie artyl. fortecznej nr. 2 i Reinart 
Schuppler z pułku artyl. pol. nr. 4 przy 
pułku artyl. pol. nr. 9; wreszcie porucznikami 
podporucznicy: Jerzy Dormus z pułku artyl. 
pol. nr. 9 przy batalionie artyl. fortecznej nr. 
6; Antoni Dolleczek, Jan Schmid i Pa- 
weł Gall przy pułku artyl. polowej nr. 9; a 
w końcu podporucznikami mianowani kadeci za- 
stępcy oficerscy: Mikołaj Hilewicz, Karol br. 
Póck, Ottomar Barisic, Wilhelm Radosta 
i KP Miljenovie przy pułku artyl. pol. 
nr. 9. 

W oddziałach inżynieryi mianowani: Po- 
rucznik Albert Hofman n-Baltenau, nadliczbo- 
wy przy pułku inżynieryi nr. 2, przydzielony 
do dyrekcyi inżynieryi w Krakowie, kapitanem 
JI klasy na etacie rzeczonej dyrekcyi w sztabie 
inżynieryi; podporucznik pułku inżynieryi nr. 
1, Jan Hrabar, porucznikiem nadliczbowym 
w tymże pułku i zarazem przydzielony do dy- 
rekcyi inżynieryi w Krakowie, i podporucznik 
tegoż pułku Juliusz Janowski, porucznikiem 
z przeniesieniem do dyrekcyi inżynieryi w Kra- 
kowie; wreszcie kadet zastępca oficerski Albin 
Brumowski z pułku inżynieryi nr. 1, podpo- 
rucznikiem przy pułku inżynieryi nr. 2. 

W oddziałach pionierów mianowani: pod- 
porucznik Piotr Drozdowski porucznikiem, a 
kadet zastępca oficerski Jan Gaj podporuczni- 
kiem w pułku pionierów. 

W rezerwie piechoty mianowani: podpo- 
rucznik Franciszek Matoncha porucznikiem 
przy pułku piechoty nr. 80; a kadeci zastępcy 
oficerscy Wilhelm Feislner, Apoloniusz Ny- 
czaj i Bolesław Kotula podporucznikami, 
pierwszy przy pułku piech. nr. 45, drugi przy 
pułku piech. nr. 80 a trzeci przy pułku piech. 
nr. 56. 


Kapelanem wojskowym mianowany ksiądz 
Adolf Sehlaghammer, dotychczasowy wika- 
ryusz garnizonowy w Czerniowcach, dla dusz- 
pasterskiego okręgu wojskowego w Innsprucku. 

Lekarzami sztabowymi mianowani lekarze 
pułkowi I klasy: dr. Jan Pechaczek z kadr 
pułku piech. nr. 40 przy kadrach pułku piech. 
nr. 5 i dr. Rudolf Trzebicki z etatu komen- 
dy wojskowej w Krakowie, przy kadrach pułku 
piech. nr. 60. 

Lekarzami pułkowymi II klasy mianowani 
starsi lekarze: dr. Henryk Hartmann przy 
pułku dragonów nr. 9; dr. Aleksander Haus- 
ser przy komendzie rezerwy pułku piech. nr. 
57 i dr. Juliusz Schulbaum przy pułku uła- 
nów nr. 6 


— Odznaczeni przez Najj. Pana w 
uznaniu wieloletniej wiernej, gorliwej i sku- 
tecznej służby w armii: krzyżami kawalerskimi 
orderu Franciszka Józefa kapitanowie I klasy 
Antoni Gebauer przy pułku piech. nr. 41 i 
Józef Eyle przy pułku piech nr. 73; tudzież 
wojskowemi krzyżami zasługi kapitanowie i 
rotmistrze I klasy: Maksymilian Ansion przy 
pułku piech. nr. 24; Henryk Lindner przy 
pułku piech. nr. 45; Leopold Powa przy puł- 
ku dragonów nr. 9; Jakób Zwehl przy pułku 
ułanów nr. 1 i Edward Babouczek przy 
pułku artyleryi pol. nr. 9. 


— W sezonie kapielowym, t. 
j. od 15 maja aż do 30 września dodawany 
będzie do pociągów pospiesznych jeden wagon, 
z kompartymentami I i II klasy, który nie 
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zmieniany przebiegać będzie całą drogę z Pragi 
do Podwołoczysk via Przerów. Tym sposobem 
turyści, udający się z Galicyi lub Królestwa 
Polskiego lub z Rossyi do wód czeskich i wra- 
cający ztamtąd, nie będą potrzebowali tak jak 
dawniej dwa razy przesiadać w ciągu drogi tj. 
w Przerowie i czeskiej Trzebowie. Jest to bar- 
dzo szezęśliwa innowacya, za którą podróżni 
wdzięczni będą zarządom kolejowym. 


-— Szósty wieczór Towarzystwa 
odbędzie się w sobotę 5 b. m. muzycznego w sali 
ratuszowej pod kierownittwem artystycznego dy- 
rektora p. Mikulego. Program: 1. L. Beethoven. 
Trio (c-moll). 2. Mehul. Kwartet z opery Prato. 
3. L. Beethoven. Sonata na fortepian i waltor- 
nię. 4. H. Reber. Duet z opery La Nuit de 
Noel. 5. Mozart. Waryacye z kwartetu smycz- 
kowego (A-dur). Z powodu zapowiedzianej ope- 
ry Lohengrin rozpocznie się wieczorek o go- 
dzinie pół do szóstej. 

— Statystyka policyjna. W mie- 
siącu kwietniu 1877 organa krakowskiej dyrek- 
cyi policyi aresztowały 598 osób. Z tych od- 
dano sądom cywilno-karnym 201, a mianowicie: 
za gwałt pubiiczny 1, za rabunek 1, za pod- 
rzucenia dziecięcia 1, za zamiar zgwałeenia 1, 
za kradzież 79, za sprzeniewierzenie 9, za oszu- 
stwo 2, za pobicie, skaleczenie i inne uszko- 
dzenia ciała 6, za złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności 9, za obrazę straży 9, za powrót z 
wydalenia 8, za włóczęgostwo i. żebranie nało- 
gowe 71, za pozostawienie koni bez dozoru 2, 
za nieostrożne obchodzenie się z światłem 1, 
za stręczenie do nierządu 1. Oddano magistra- 
towi m. Krakowa za żebranie, brak zatrudnie- 
nia, brak miejsca przytułku, niemoralne życie, 
zbiegnięcie z terminu i t.d. 144. W szpitalu 
umieszczono osób 15. Ukarano zaś policyjnie 
za włóczęgostwo, awantury, pijaństwo itd. 233. 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 71 osób, 
a mianowicie: za przewinienia w służbie 49. 
za przekroczenia przepisów dorożkarskich 16, 
za otwareie szynków w godzinach niedozwolo- 
nych 8, za tamowanie przejścia na chodni- 
kach 8. 


+ Zmarli w ostatnich dniach: w An- 
glii par br. Sudeley, namiestnik walijskiego 
hrabstwa Montgomery, przeżywszy lat 40; w Mo- 
skwie malarz Ludwik Paprocki, rodem War- 
szawianin. 

— Wypadek porwania dzie- 
cka zdarzył się w tych dniach pod Wiedniem. 
Dnia 25 kwietnia około godziny 10 z rana w 
gminie Olbersdorf kobieta, licząca lat około 20, 
wzrostu średniego, czarno ubrana, zwabiła do 
siebie czternastoletnią córkę małżonków List, 
dziewczynę małego wzrostu i piegowatą na 
twarzy, która dotychczas nie powróciła do domu. 
Smutna iromia. W Wiedniu 
obwiesił się przed kilku dniami czeladnik 
lakierniczy Józef Walisz, doprowadzony do roz- 
paczy brakiem zarobku. Samobójca zostawił list 
następującej osnowy: „Nędzny mój zawód wic- 
szam na ówieku razem z swoją osobą, ponie- 
waż nie mam ochoty dłużej głodu znosić. Wielu 
kolegów moich w tym nędznym zawodzie za- 
pewne pójdzie za moim przykładem. Wszystko, 
co zaszczędziłem, mianowicie kartki zastawów 
i jedyny ubiór przekazuję wiernemu przyjacie- 
lowi“ itd. 

— Wylew Dniepru. W dnin 18 
kwietnia woda pod Kijowem wzniosła się na 
na 2:67 sążnia, to jest przeszło ośmnaście stóp 
angielskich nad zero. Tegoż dnia powyżej Kijo- 
wa w miasteczku Łojowie woda się wznosiła na 
10 łokci nad zero. Wszystkie wioski leżące na 
równinie porzecza Dniepru były pozalewane; 
woda dostała się nawet do świątyń, wznoszo- 
nych zwykle na wyniosłościach. Straty mieszkań- 
ców w zburzonych budowlach, uniesionych ru- 
chomościach, zatopionem bydle są ogromne; lu- 
dność obozuje w lasach. Na ratunek składu 
artyleryjskiego w Krzemieńczuku i mieszkańców 
tego miasta, główny naczelnik floty morza Ozar- 
nego wysłał 6 małych statków morskich z 5 
oficerami floty i 45 majtkami. 

— Na kolei orenburskiej wy- 
lewy zniszczyły nasyp na przestrzeni 380 wiorst. 
Poczty do Orenburga nie dochodzą od dnia 3 
kwietnia. 

— © wielkim pożarze, który w 
tych dniach nawiedził Konstantynopol, Agence 
Havas otrzymała d. 28 k®etnia następującą 
depeszę: „Zgorzała do szczętu dzielnica fana- 
ryotów. Liczbę spalonych domów podają na 
tysiąc. * 

— Zuchwałej kradzieży prze- 
szkodziła w tych dniach policya rzymska w pa- 
facu ambasady austro-węgierskiej w chwili, 
kiedy złoczyńcy już się witrychami dobierali do 
drzwi. 


— © powodziach nadchodzą znów 
doniesienia z Banatu. W sobotę pod Temeszwa- 
rem wystąpiła z łożyska rzeka Bega i zalała 
jedno z przedmieść. 

— Jeden z największych bo- 
gaczów amerykańskich, godny kolega zmar- 
łego w roku zeszłym Vanderbilta, Piotr Goelet, 
niedawno zakończył życie w Nowym Jorku. Sa- 
me posiadłości ziemskie Goelta oceniaja na 20 
milionów dolarów. Krezus ten był bezdzietnym, 
dziedziczą po nim zatem dalsi krewni. 


— Okropny wypadek zdarzył się 
niedawno w jednym z kościołów nowojorskich. 


| Podczas nabożeństwa powstał w natłoczonym 
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poboźnymi kościele fałszywy alarm „ogniowy. 
W ścisku, jaki» skutkiem tego powstał, we 
drzwiach siedm osób utraclło życie, a bardzo 
znaczna liczba odniosła uszkodzenia. 

— W Akwropelii ateńskiej, jak 
się dowiaduje Nat. Ztg., wykopano w ostatnich 
dniach glinianą puszkę, która zawierała 140 
monet złotych z czasów byzantyjskich. Monety 
te dochowały się bardzo dobrze. Ważą razem 
blisko pół oka. Jednocześnie nadeszło z Melos 
doniesienie, że w ogrodzie tamtejszego adwokata 
p. Nostrakes wykopano posąg rozmiarów natu- 
ralnych, przedstawiający mężczyznę z wieńcem 
na głowie, widocznie jakiegoś laureatu. Pod 
względem wykonania posąg ten odnieść można 
do złotego okresu sztuki greckiej. Na nieszezę- 
ście jednak nos i oba ramiona posągu są stra- 
cone. Archeologowie greccy domyślają się, że 
znaleziony posąg wyobraża Asklepiosa. 


— Wśród morza Marmora po- 
łożona jest urocza wysepka Principo, na której 
znajduje się, znany każdemu ze zwiedzających 
Konstantynopol, klasztor pod wezwaniem św. Je- 
rzego. W ostatnich dniach klasztor ten w smu- 
tny sposób zupełnie spustoszał. Zakrystyan do- 
stał był ospy, wskutek czego rozbiegła się cała 
służba klasztorna i pozostali tylko dwaj sędziwi 
zakonnicy, którzy pielęgnowali chorego i pogrze- 
bali go, gdy uległ chorobie. Wkrótce jednak 
sami dostali ospy i umarli w zupełnem zapo- 
mnieniu, bez pomocy i pociechy. Po upływie 
kilku dni dopiero turyści zwiedzający wyspę 
znaleźli klasztor opustoszały i trupy nieszczęśli- 
wych staruszków. 
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Doroczne posiedzenie Akademii. 


Wczoraj odbyło sję w Krakowie doro- 
czne posiedzenie Akademii umiejętności, któ- 
re zagaił następującą przemową JE. hr. Alfred 
Potocki, Namiestnik Galicyi, zastępca Pro- 
tektora Akademii: 


„W imieniu Najdostojniejszego Prote- 
ktora, JOW. Arcyksięcia Karola Ludwika mam 
zaszczyt zagaić posiedzenie i powitać Was 
Panowie! | 

Rok poważnej pracy i znakomitych za- 
sług na polu nauki dzieli nas, moi Panowie, 
od chwili, kiedy miałem zaszczyt powitać 
Was, zgromadzonych na doroczne posiedzenie. 
Rok ten obfity był w owoce badań i trudów 
tej dostojnej instytucyi, która oddając coraz 
liczniejsze zasługi około uprawy umiejętności, 
nabywa coraz nowych praw do czei i wdzię= 
czności kraju, i coraz bardziej utrwala prze- 
konanie, że w rozwoju nauk zajmie świetną 
kartę. Jeżeli spojrzenie w przyszłość tak mło- 
dej jeszcze a tak pomyślnie rozwijającej się 
instytucyi przejmować musi najlepszą otuchą, 
to przeszłość obok widoku bogatych plonów 
i zdobyczy naukowych przemawia do nas 
rzewnem wspomnieniem tych znakomitych 
mężów. których śmierć wyrwała z tego gro- 
na i od prac dla nauki. Wodząc okiem po 
naszem żgromadzeniu , nie doliczymy się kil- 
ku członków, z których imionami wiąże się 
długi szereg badań i dzieł wysokiego zna- 
czenia, których pamięć przechowa historya 
naszej literatury. 

Boleśne to uczucie koi nadzieja, że sze- 
reg tak przerzedzony zawrze się znowu. że 
w piękne ślady odwołanych z tego świata 
pracowników, wstąpią nowe, niemniej dziel- 
ne siły. 

Spełni się tym sposobem nadzieja kra- 
ju, spełni dobra wróżba, jaką powitał kraj 
w tej instytucyi, spełnią się wspaniałomy- 
ślne zamiary Najjaśniejszego Pana, naszego 
Miłościwego Monarchy, wiekopomnego twór- 
cy tej Akademii.“ 

Następnie, jak czytamy w Czasie, za- 
brał głos prezes Akademii dr. Majer, o- 
świadezując, że nie słowami odpowiadać bę- 
dzie na pochlebne wyrazy zastępey protekto- 
ra Akademii, lecz za odpowiedź służyć winien 
obraz jej czynności całorocznych, tudzież ro- 
zwoju jej sił. Siły w roku ubiegłym świetnie się 
rozwijały, a nowe zapisy i dary dobrą dla 
przyszłości są zapowiedzią. Prezes wspomniał 
o zapisach śp. Szalaya, połowy czystego do- 
chodu z zakładu zdrojowisk Szczawnicy, 0 
zapowiedzianym zapisie p. Rychcickiego, 
o kilku znaeznych darach nadesłanych z War- 
szawy, i fundacyach, o które uklady są w 
toku. Niemniej wzbogaciły się w roku ubie- 
głym biblioteka, zbiory naukowe i artystyczne, 
między innemi znakomitem dziełem sztuki, posą- 
giem Kopernika Gadomskiego, dar hr.Artu- 
rowej Potockiej. Przedstawiwszy rozwój sił 
materyalnych i zasobów naukowych Akade- 
mii, prezes przeszedł do bolesnych strat, ja- 
kie w swoim składzie poniosła. Poświęcił on 
kilka rzewnych słów wspomnienia zastępowi 
mę:ów, którzy wystąpili z szeregu. Najpierw 
wspomniał dwóch członków czynnych, którzy 
nie uzyskali potwierdzenia obeych rządów, 
Maurycego Manna i Bolesława Podcza- 
szyńskiego. Oprócz nich dziesięciu człon- 
ków straciła Akademia: Franciszka Palackie- 
go, Ludwika Wołowskiego, Augusta Bielow- 
skiego, Aleksandra Fredrę, ks. Fr. Pawłow 


skiego, Antoniego Walewskiego, trzech ezłon- | su. To, co sekeya prononuje 8 i 
ków korespondentów, a w ostatnich tygo-' mieszczenia wojska w razie mobilizacyi, 


dniach członka czynnego hr. Maurycego Dzie- 
duszyckiego. Ą 

Następnie sekretarz Akademii dr. $ZUJ- 
ski odczytał sprawozdanie z ruchu nauko- 
wego, którego wstęp i konkluzya pełne gte- 
bokich poglądów o powołaniu Akademu W 
obee narodu, wywołały silne na obecnych 
wrażenie. 

Odczyt członka Akademii p. Łucyana 
Siemieńskiego o księciu Józefie Ponia- 
towskim, urozmaicił posiedzenie, mające pra- 
wdziwie akademicki charakter. 

Na zamknięcie sekretarz Akademii od- 
czytał listę kandydatów. Wybranymi zostali 
korespondentami na oddziale matematycznym : 
dr. Szymon Syrski, dr. lzydor Koperni- 
cki, dr. Julian Grabowski. Na wydziałach 
Ii III, które w ostatnim roku najbardziej 
zostały przerzedzonc, dla formalnych przy- 
czyn wybory musiały być odłożone. 


Rada miasta Lwowa. 


(Posiedzenie z dnia 3 maja.) 


(L) Pod przewodnictwem wiceprezy- 
denta dr. Madejskiego uchwaliła Rada, 
zgodnie z wnioskami sekcyi II. wyznaczyć 
dla prezydenta m. Lwowa na dalsze trzech- 
lecie tytułem płacy rocznej 4000 złr., tytu- 
łem dodatku 2000 złr., a tytułem ryczałtu 
kancelaryjnego 1000 złr. wraz z wolnem mie- 
szkaniem w gmachu ratuszowym. 


Po tej uchwale objął przewodnietwo 
prezydent p. Jasiński i rozpoczęła się bar- 
dzo ożywiona rozprawa nad sprawą kwate- 
runkową. W myśl ustawy obowiązani są wła- 
ściciele domów do pomieszczenia wojska w 
swych domach, od którego to obowiązku n- 
walniają opłaty pewnego dodatku do poda- 
tków, z funduszów zaś tym sposobem uzy- 
skanych płaci, a raczej dopłaca gmina nale- 
żytość przypadającą za pomieszczenie wojska. 
Skarb wojskowy płaci tytułem t. z. „nocle- 
gowego*: od szeregowca 1'/, cnt., od oficera 
35 cnt, a od generała 75 cnt. Jest to tak 
skromne wynagrodzenie, że gmina widziała 
się zniewoloną dopłacać drugie tyle z fundu- 
szów uzbieranych na ten cel z dodatku do 
podatków. Mija już pół roku od czasu, jak 
naczelne władze wojskowe zażądały od zwierz- 
chności gminy (która, jak wiadomo, pełni 
zarazem funkeye starostwa w obrębie miasta) 
szczegółowego wykazu, ile też wojska prze- 
chodowego może Lwów pomieścić w swych 
murach ua wypadek mobilizacyi? Magistrat 
zarządził szczegółowy spis wszystkiech pomie- 
szkań i zamierza właściwej władzy wojsko- 
wej dać odpowiedź. 

Sprawa ta dostała się z porządku do 
sekcyi IV, która przyszła do przekonania, 
że dla znaczniejszej ilości wojska przechodowego 
nie podobnaby wynająć całkiem osobnych lo- 
kalności, albowiem fundusze uzbierane na ten 
cel z dodatku do podatków nie wystarczyłyby 
na opłatę czynszu. Nie pozostaje tedy nie in- 
nego, jak uciec się do środka wskazanego 
przez ustawę i zobowiązać właścicieli domów 
do stosownego pomieszczenia żołnierzy w 
swych kamienicach. Zachodzi teraz pytanie, 
jak wysokiem ma być wynagrodzenie za t. z. 
noclegowe? Jak już nadmieniliśmy, dopłaca 
gmina za noclegowe drugie tyle, co skarb 
wojskowy, czego na wypadek większego na- 
plywu wojska do Lwowa czynićby nie mogła. 
Z uwagi tedy ne tę waźną okoliczność sta- 
wia sekcya IV (sprawozd. p. Piątkowski) 
wniosek: Oznajmić właścicielom kamienic, 
przyzwyczajonym do poboru podwójnej opłaty 
za noclegowe, że na wypadek mobilizacyi bę- 
dzie każdy właścicieli domu obowiązany, w 
miarę możności, dostarczyć in natura lokal- 
ności na pomieszczenie wojska i to tylko 
za opłatą uiszczaną przez skarb woj- 
skowy. 

P. Jasiński nadmienił przy tej spo- 
sobności, że podobny spis pomieszkań, jaki 
zrobiono w czasach ostatnich we Lwowie, 
zrobiono we wszystkich głównych miastach 
monarchii austryacko-węgierskiej na rekwizy- 
cyę naczelnej władzy wojskowej i że sprawa 
ta nie stoi w żadnym związku z rzekomą mo- 
bilizacyą armii. 

Po tem wyjaśnieniu p. prezydenta, za- 
brał głos p. Groman i oświadczył, że go- 
towość Rady do przyjęcia wniosku sekcyi 
wnosi, iż większość Rady nie rozumie, jak 
wielkie niebezpieczeństwo grozi miastu na 
wypadek przyjęcia tego wniosku. Wniosek 
ten dąży do tego, ażeby w razie mobilizacyi 
cały ciężar pomieszczenia wojska zwalić na 
właścicieli domów, którzy nie pomieszczą. 
przecież żołnierzy w swych pomieszkaniach, 
ale rozlokują ich w pomieszkaniach czynszo- 
wników. Cóż w takim razie poczniemy z na- 
szemi rodzinami? Dalej wyraża pan Groman 
zdziwienie, że sekcya zdecydowała się wy- 
stąpić z podobnym wnioskiem, a stawi wnio- 
sek, aby całą tę sprawę odesłać napowrót do 
sekcyi IV do lepszego zbadania. 1 

P. Jasiński żałuje, że p. Groman nie 
poinformował się lepiej przed zabraniem gło- 
w sprawie po- 
jest 


„cda ustawie państwowej, 
Ki aia obalić nie zdoła. Nie chodzi tu zre- 
„2 0 uchwały, w jaki sposób ma być po- 
IBieszczono wojsko; chodzi tylko o zawiado- 
Mienie wluścicieli domów. że na wypadek 
mobilizacyj, za poraieszczenie wojska w swych 
amienicach, 


Missyj i wówezas dopiero 


wnego rozlokowania wojska. 
Dr. Noskiewicz odpiera 


Gromana. 


Dr. Milleret nie może pojąć, dla cze- 


g0 sekcya IV występuje z takim wnioskiem. 
i 0, co proponuje, jest nam 

robimy tylko hałasn. Mowca wnosi, 
nad wnioskiem 
dziennego. 


P. Dobrzański twierdzi 


atków a magistrat zajmuje się dostarczaniem 
kwater. Chodzi tedy o pouczenie właścicieli 


domów, że na wypadek mobilizacyi będą mu- 


Sieli dostarczać kwater in matura i że za te 


Watery nie będą pobierali podwójnego wyna- 
grodzenia. Jeżeli już obecnie nie zawiadomimy 


0 tem właścicieli domów, to w chwili stano- 
wezej mogą nastąpić nieprzyjemne starcia. 
Przemawiali jeszcze pp. dr. Semilski, 


Milleret i Dąbrowski tudzież sprawozdawca 
p. Piątkowski, który powtórzył to, eo nad- 
| mienił p. Jasiński, z tym dodatkiem, że we- 
dług uskutecznionego spisu pomieszkań liezy 
| Lwów 46.000 mieszkalnych pokojów i ma 
tyle stajen, że może w nich pomieścić 1808 
Ery przystąpiono do głosowania, 
w którym utrzyniał się wniosek p. Gromana 
a tę sprawę napowrót do se- 


koni — poczem 


odsyłający cał 
keyi TV 


_ GOSPODARSTWO I MANDEL 


** Wystawa paryska. 


e owej wystawie paryskiej, której o- 
sa sęk dnia 1 maja 1878 r. Po” 
rzone zostały na wezwanie say an- 
dlu rozmaite komitety 1 komisye dla SA. 
gólnych działów tej „cji acc 
sprawy przemysłu poruczono p 1 szy 
lzbom handlowym we Lwowie, . p ża 
Brodach, jako komitetom filialnym; EA 
rolnietwa utworzono jednę komisyę a 4 
z siedzibą we Lwowie; dział sztuk pię ui 
poruczono dwom komitetom gpecyBii m = 
Lwowie i Krakowie, a dział przemysću p 
bnego jednemu komitetowi Spec 
Lwowie. Niżej podpisana komisja, 3 3 
przypadł dział rolnictwa, a właściwie R 
gospodarstwa w całym jego zakresie, 1 a 
stytuowawszy się dnia 25 bm., a por 
niejszem gospodarzy rolnych i leśnych, a 
ścicjeli młynów i gorzelń, jakoteż ogro zed 
i pszczelarzy do udziału w rzecze ia s 
wie, Wprawdzie termin zgłoszeń up.y"" a 
dnia 10 maja br, gdy jednak komisya SR 
stanowiła wziąść udział przez wystawę 7 7 
rową, dla której według grup | klas przyr 
leżnych stosowną przestrzen w terminie ył 
oznaczonym zamówić nie zaniedba, mogą yć 
uwzględnione i zgłoszenia późniejsze. Termin 
zgłoszeń dla bydła, które z uchwaly komisy? 
wyłączone jest od wystawy zbiorowej, ogło- 
szony będzie poźniej. Każdemu biorącemu u- 
dział w zbiorowej wystawie, komisya w mia- 
re możności potrzebne miejsce wydzieli. Miej- 
sce to jest bezpłatne, i tylko Ba przesylki 
jakoteż instalacji W repartycyi stoso 
poszczególnych wystawców przypadną, re 

iejsza sie Jeszcze prawdopodobnie, w mia 
ai AE komisyę funduszu. 
rę uzyskanego m ten u. dA 
Koricząc swą odezwę 1 ZA (Ja : 
łu w wystawie raz jeszcze, „dodaje hee 
dla informacyi bliższej: 1. 12 dla każ 4 i 
czestnika wystawy zbiorowej waruje się J a 
indywidualność odrębna, t. J. 1% każdy przed: 
miot wystawiony będzie pod jego OAK i 
l ubiegać się może 0 nagrodę; 2. iż PE 
sya, zamierzając urządzić wystawę zbiorową, 
ograniczać się będzie na płody jak najcelniej- 
SZ — a z nich uwzględniać będzie te prze- 
stewszystkiem, które stanowią albo stanowić 
Mogą artykuł eksportu. Arkuszów deklara- 
tyjnych i wszelkich potrzebnych wyjaśnień 
udzieli komissya za zgłoszeniem, które adre- 
Bowaąć należy „do krajowej komissy! dla dzia- 
łu rolnictwa wystawy paryskiej we Lwowie 
W biórze Prezydyum c. k.  Namiestnietwa. 


orespondeneye są wolne od opłaty poczto- 


której nasza 


n nie otrzymają jak dotychczas 
podwojnej zaplaty, lecz tylka pojedyńcze wy- 
nagrodzenie, jaki opłaca skarb wojskowy. 
resztą, cała dyskussya nad tym przedmio- 
tem nie ma obecnie najmniejszego znaczenia. 
^a razie bowiem nie myśli nikt o mobiliza- 
Cyl a gdyby takowa była zarządzoną, to wte- 
J fungować będzie nie jedna, ale kilka ko- 
będzie stanowcza 
chwila do obmyślenia środków co do stoso- 


w sposób 
Podobny zarzut uczyniony sekeyi IV przez p. 


í wszystkim wia- 
l domem, Dyskussyą nad tym przedmiotem na- 
ażeby 
sekcyi przejść do porządku 


przeciwnie, 
że Rada powinna przyjąć wniosek sekeyi. 
zisjaj właściciele domów nie są obowiązani 
o dostarczania kwater wojskowych in natu- 
ra, albowiem opłacają na to dodatek do po- 


a 


i krajowa 
kornisya dla działu rolnictwa wystawy pary- 
skiej, ogłasza następującą odezwę: Celem po- 
budzenia kraju naszego do udziału w mię- 


wej. Zawierać jednak muszą na kopercie u 
góry napis: „W sprawie wystawy Światowej 
w Paryżu 1878. — Rzecz urzędowa wolna 
od opłaty pocztowej”; „jakoteż dopisek u dołu 
„na urzędowe wezwanie . 


* wystawa krajowa.  Komisya 
sekcyjna XXVHII wystawy krajowej we Lwowie 
1877 r. mianowała delegatki swoje na prowin- 
a im następującą odezwę: Na mo- 
dla komitetu krajowej wystawy 
mysłowej we Lwowie 1877 mia- 
komisya sekcyjna XXVIII obej- 
31 przedmiotów wystawowych, 
ża wszelkie roboty kobiece szyte, 
haftowane, haczkowane, pońezoszkowe, siatkowe, 
koronkowe, szutasiowe, sztuczne ROR z je- 
dwabin, papieru, skóry, wełny, jakoteż w 
roboty kobiet, zaliczone „dziś do, anie * 
jeżeli tylko ręce kobiece je zoba jak np. 
roboty modniarskie, rękawiczki, buciki itp. rze- 
czy. Zadaniem komisyi sekcyjnej jest na pod” 
stawie wzajemnego porozumienia: 3 a 
do jak najliezniejszego obesłania wys ało 0) 
Wyszukiwać przedmioty wystawowe, a nas SR: 
e) Powierzoną ieh pieczy część yć Rh tak 
urządzić, aby ta jak i OW a. pro- 
dukcyi krajowej przedstawiać we a. Dea, 
dając temu zadaniu, upraszamy ANC „a 
chciała w zakresie swoich stosunków przyczy” 
nić się do gorliwego Poparcia celów wystawy, 
tak mocno interesu całego kraju wspierającej. 
W tym celu przesyłamy Pani arkusze deklara- 
cyjne, które po dokładnem nama" 
egzemplarzach należy Wi. o komi ige o ; 
stawy we Lwowie, do dnia 19 A 20 e 
przedmiotów na Wystawę: jakoteż ich ze, po 
ukończenin wystawy; nastąpić Mone W ko > 
okazaniem tej deklaracyi przez GRO wysta- 
wy podpisanej. Przedmioty PEWNE a sk 
stawę przesyłane być mają framco p Ę 
sem: Do komikcki BEJOBUJ WISEWY we awe” 
wie w zakładzie Ossolińskich, z wyraźnym na- 
pisem: Przedmiot wystawy, najdalej do l 
sierpnia. Przedmioty przeznaczone na sprzedaż, 
zaopatrzone być winny W kartkę U PE ate 
ceny. W końcu podaje SIĘ do AE. iż 
przedmioty adresowane wprost do komi | p ka” 
siawy mają otrzymać zniżenie cen opiaty 


kolejach i pocztach. 
e 


cyi i przesłał 
cy regulaminu 
rolniezej i przel 
nowaną została 
mująca grupę 
do której nale 


* Rada oddzialu Towarzystwa g0- 
spodarskiego w Tarnopolu postanowiła przezna- 
czyć z własnych funduszów odpowiednią kwotę 
na zakupno zwierząt i płodów roślinnych go- 
spodarstw włościańskich i wysłania takowych 
na wystawę krajową. Do wyszukania i zakupna 
odpowiednich okazów mianowała Rada delega- 
tów w różnych okolicach dawnego obwodu tar- 
nopolskiego. 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 4 maja. 


W tej chwili można już uważać za 
rzecz prawie niewątpliwą, że punkt ciężkości 
operacyi południowej armii rossyjskiej zwró- 
cony jest ku ujściom Dunaju i Dobruczy. 
W tamte strony rzucają Rossyanie najwię- 
kszą masę wojsk i tam zapewne, gdzieś w 
okolicy Reni albo Galaczu będą forsować 
przeprawę przez Dunaj. Wielką wagę przy- 
kładują Rossyanie do posiadania mostu w Bar- 
boszi. Utworzyli tam, jak w fortecy, osobną 
stałą komendę ze sztabem generalnym; ko- 
mendautem pozycyi przy moście mianowany 
generał Sukułow, a szefem generalnego 
sztabu major Serwiatew. Pozycyę przy 
moście rozszerzyli Rossyanie, wciągnąwszy 
całą wyżynę Czyglińską w obręb fortyfikacji, 
i utworzywszy w ten sposób rodzaj oszali- 
cowanego obozu, na którego wale obwodo- 
wym ustawione są działa 8 i 16 funtowe. 
W Gałaczu ustanowiono rossyjską komendę 
placu, która czynność swą zaczęła od tego, 
że nie zważając na protest ciała konsularnego 
i europejskiej komissyi żeglugi parowej za- 
broniła żeglugi na dolnym Dunaju. Z Gała- 
czu robią Rossyanie wycieczki rekonesansowe 
na łódkach na prawy brzeg Dunaju. 

Naczelny wódz turecki, Achmed Ejub 
basza przypuszczał pierwotnie jak się zdaje, 
że Rossyanie zamierzają forsować przeprawę 
przez Dunaj powyżej Ruszczuku. Dla tego też 
punktem oparcia dla swej armii zrobił Wid- 
dyń i obwarował mocno naddunajskie mia- 
steczka Orzechowo, Nikopołe i Swistowo. 
Dopiero gdy nadeszły wiadomości o ruchach 
wojsk rossyjskich, spostrzeżono się w głównej 
kwaterze tureckiej, że przypuszczenie. na któ- 
rem oparto cały plan obrony było zupełnie 
mylne, i że Rossyanie nie powyżej lecz po- 
niżej Ruszezuku przeprawiać się będą. W sku- 
tek tego zaczęto 26 kwietnia na łeb na szyję 
przesuwać wojska z pod Widdynia do Do- 
bruczy. Już 28 kwietnia 2 dywizye piechoty 
6 pułków jazdy i 12 bateryj pod dowództwem 
generałów dywizyi Izzeta i Adila baszów 
było w drodze z Widdynia do Dobruczy, 
nadto postanowiono wysłać brygady Tahira i 
Kerima baszów dla wzmocnienie załóg w Ma- 
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czynie i Tulezy. Szezęściem dla Turków słota 
i wylewy wód w Rumunii opóźniły ruch 
koncentracyjny wojsk rossyjskich, tak, że siły 
turcekie prawdopodobnie zdąża jeszcze na 
czas do mocno zagrożonej Dobruczy, 

Wojska tureckie nad Dnnajem zostały 
w ostatnich dniach wzmocnione 2 dywizyami 
z Mezopotamii i Syryi. Rezerwy skoncentro- 
wane między Sofią a Kilipopolem otrzymały 
rozkaz posunięcia się na północ. Wynoszą 
one 28 batalionów. Naczelna komenda turecka 
wysila się widocznie, aby inwazyi rossyjskiej 
przeciwstawić przynajmniej 150.000 armie. 

Miłicya terrytoryalna (Mustehafiz) zo- 
stała podzielona na dwa korpusy, z których 
jeden zajmie stanowisko pod Szumlą, drugi 
pod Warną. Siły tej milieyi wynoszą około 
16.000 ludzi podzielonych na 20 taborów. 
Uzbrojoną jest milicya dobremi karabinami 
odtyleowemi, których znaczny transport przy- 
słano z Konstantynopola. 

Armia rezerwowa stojąca w obozie 
oszańcowanym pod Szumilą liczy około 40.000 
lndzi. Fortyfikacye Szumli i okolicy zostały 
25 kwietnia ostatecznie wykończone. Obecnie 
zaczęto uzbrajać wały i reduty ciężkiemi działa- 
mi. Do sił tnreckieh, skoncentrowanych w Buł- 
guryi naddunajskiej wliczyć trzeba także kor- 
pus Czerkiesów, składający się z 4 dywizyj 
przeważnie jazdy. Uzbrojenie tego wojska 
jest doskonałe. (zerkiesi używani będą wy- 
łącznie do służby forpocztowej i wywiado- 
wczej. Utworzono oprócz tego ośm kolumn 
lotnych, z których każda w czwartej części 
składa sią z jeźdźców czerkieskich. 


Flotylla turecka na Dunaju, w 
której przyjaciele Tureyi tyle pokładali na- 
dziei, zdaje się, że niedorosła ważnemu swe- 
mu zadanin. W ostatnich dniach zaszły dwa 
fakta. które nieszczególne rzucają światło na 
dzielność tej flotylli. Naczelny admirał Ho- 
burt basza z wielką biedą zaledwie zdołał 
wycofać parowiec Ttkybmos z Dunaju na mo- 
rze Qzarne, ostrzeliwany w drodze przez 
nadbrzeżne baterye rossyjskie pod Galaczem. 
Wczorajszy telegram nasz (umieszczony po- 
niżej) donosi znowu o niefortunnem ostrze- 
liwanin Braiły przez trzy (według innych 
źródeł jeden) monitory tureckie, które skoń- 
ezyły się odwrotem monitora zapalonego 
granatem rossyjskim. Te dwa fakta wystar- 
cza, aby o flotylli tureckiej nabrać wyobra- 
żenia niezbyt korzystnego. Monitory tureckie 
kręcą się po Dunaju, jak gdyby nie wie- 
działy co począć i gdzie się zwrócić; uni- 
kają starannie zbliżenia się do bateryj ros- 
syjskich, a jeżeli już koniecznie zbliżyć się 
muszą do pozycyj rossyjskich, to po kilku 
wystrzałach umykają co żywo. Jeżeli tak 
dalej pójdzie, to Rossyanie mając jeszcze do 
pomocy torpedy. mogą zupełnie ignorować 
toga na pozór tak strasznego przeciwnika. 

„ Wypadki dotychczasowe na azyaty- 
ckim teatrze wojny nasuwają domysł, że 
siły tureckie są tam tak slabe, że nawet o 
obronę skuteczną punktów obwarowanych 
kusić się nie mogą. Inaczej nie moglibyśmy 
pojąć, dlaczego Turcy w pozycyi tak ważnej 
jak Bajazid, mieli tylko 1.700 ludzi załogi, 
Bajazid w systemie obrony Armenii stanowi 
punkt bardzo ważny, a ważność jego obecnie 
na blizkość granicy perskiej jest spotęgowaną. 
W wojnach 1828 i 1854 bronili Turcy tej 
pozycyi do upadłego, książę Gzawczawadze 
nie mógł jej w r. 1828 wziąć inaczej, Jak 
szturmem, a w roku 1854 zajął ją generał 
Wrangel dopiero w skutek wielkiej porażki 
armii tureckiej Selima baszy. Teraz zaś Tur- 
cy oddali Bajazid bez walki. 

, Posiadanie Bajazidu nie wpłynie wpra- 
wdzie decydująco na dalszy przebieg wojRy 
w Armenii, ale w każdym razie przyniesie 
wielkie korzyści Rossyanom. Z tego miasta 
prowadzą dwie weale dobre (według pojęć 
azyatyekich) drogi do Brzerum i Wan. Jeżeli 
korpus rossyjski, który zajął Bajazid, Jest 
dość silnym, posunie ztamiąd, zostawiwszy 
załogę, drogą ku Erzerum i zagrażać będzie 
prawemu skrzydła pozycyi tureckiej pod 
Karsem. 


OSTATNIA POCZTA 


Komissya dla reformy podatków 
uchwaliła na posiedzeniu z 2 b. m., że no- 
wy podatek dochodowy ma być wolny od 
dodatków kajowych, powiatowych i gminnych. 
W rozprawie zarzucono, że wniosek ten na- 
rusza statula krajowe, przyznające sejmom 
prawo nakładania dodatków. Dep. Krzeczu- 
nowicz podniósł jeszcze tę okoliczność. że 
w nowych ustawach podatkowych dotychcza- 
sowy nadzwyczajny dodatek stanowi % ordi- 
M podatkowem jedną całość a tem 
Samem narusza system wyborczy sejmów 
i Rady państwa, gdyż dotąd dodatki te 
„ nielicznemi wyjątkami nie wpływały na 
census wyborczy. luni deputowani podnieśli, 
że wprowadzenie nowych ustaw w życie w 
r. 1878 natrafi na trudności, gdyż niektóre 
sejmy, reprezentacye powiatowe i gminne 
uchwaliły już budżet na r. 1878, biorąc do- 


| tychczasowe podatki 
miarze dodatków. 
Komisya uchwaliła zaprosić ministra 
Spraw wewnętrznych na jedno z najbliższych 
posiedzeń, celem wyjeśnienia podniesionych 
wątpliwości. 


za podstawę przy wy- 


Sensacyjna i niespodziewana wiadomość 
podaje wiedeński korespondent Czasu w li- 
ście z 2 maja. Powtarzamy ją tutaj z wszel- 
ką rezerwą. „Odebrałem z Rzymu pisze ko- 
respondent, wiadomości niemałej wagi, w 
które pokładam zupełną wiarę, z powodu 
źródła. z jakiego pochodzą, aczkolwiek przy- 
znaję, że na pierwszy rzut oka i dla nieświa- 
domego tajników położenia obecnego wyda- 
wać się mogą dziwne. Donoszą mi, że An- 
glia wystosowała w tych dniach bardzo 
naglącą notę do gabinetu włoskiego 
w obronie praw Papicża. Ta nota stoi zape- 
wne w związku z tym faktem, iż przedtem 
już Anglia wywierała silny wpływ na rząd 
włoski, aby niedopuścił dyskusyi w izbie nad 
ustawąo nadużyciach duchowieństwa, 
której to rady jednak rząd włoski, jak wia- 
domo, nie usłuchał, bo ta dyskusya zaczęła 
sie 28 kwietnia. W skutku wskazówek do- 
starczonych przez kilku wysokich dygnitarzy 
Kościoła, którzy w tym czasie zmienili sta- 
nowczo swoje dawniejsze w tej sprawie za- 
patrywania j w skutku pośredniej zachęty ze 
strony Angli, Papież wystąpi niebawem bar- 
dzo doniośle w kwestyi katolików polskich. 
Miał on badać pod tym względem pewne 
znaczące osobistości katolickiego mocarstwa, 
interesowanego w tej mierze 1 nie natrafił 
na niechęć. Dotąd pewna frakcya Ńwiętego 
Kolegium stawia jeszcze opozycyę zamiarom 
Ojea Świętego. Tyle donoszą mi z Rzymu. 
Otóż w tej chwili nie umiem wam oznaczyć, 
czy zapowiedź odezwania się Papieża odno- 
siła sie do przesłanego dziś właśnie w tele- 
gramie przemówienia do pielgrzymów, czy 
też nastąpi ogłoszenie bardziej, że tak po- 
wiem, oficyalnego aktu. Dodać mogę z mo- 
jej strony, iż tutaj od kilku tygodni w kom- 
petentnych sferach wiedziano, że coś w tym 
kierunku gotuje się w Watykanie“. 


Tagblatt donosi z Belgradu 2 maja: 
Risticz zawiadomił dzisiaj korpus dyploma- 
tyczny, że Serbia zawarła pożyczkę 12 mi- 
lionów franków z konsoreyum serbskiem (?) 
reprezentowanem przez Morela. Jonin, 
brat rossyjskiego konsula z Raguzy, przybył 
do Bukaresztu i werbuje ochotników dla 
legionu bułgarskiego, który się formu- 
je w Bułgaryi. Legion rossyjsko-b ułgar- 
ski, który dotychczas stał w Kładowie zre- 
woltował się i więził trzy dni reprezentanta 
rossyjskiego komitetu słowiańskiego N a ry sz- 
kina dopóki ten nie wypłacił legionistom za- 
ległego żołdu 2000 dukatów. Obiega tutaj 
pogłoska, że Rossyanie bombardują Rusz- 
czuk a nawet, że go juź zdobyli, zadawszy 
Turkom stratę 15.000 ludzi. 


Cesarz niemiecki przybył do Strass- 
burga 1 maja, jak już donieśliśmy wczoraj. 
Na krótką przemowę powitalną członków wy- 
działu krajowego alzackiego odpowiedział ce- 
sarz: „Cieszę się, że się tu pierwszy raz wi- 
dzimy; żywię nadzieję i życzenia, które wy- 
powiedzieliście właśnie przedemną jako wy- 
chodzące z tego kraju; zupełnie się one speł- 
nią, jeśli przejmiecie się zadaniem, iż nowy 
kraj cesarstwa coraz więcej należy  asymilo- 
wać z dawną ziemią ojczystą i coraz wtęcej 
ożywiać żywioł w nim niemiecki. 
Radośnie zdziwiony przyjaznem przyjęciem i 
żywem powitaniem, jakie znalazłem za wja- 
zdem do starożytnego Strassburga, jestem 
przekonany. że trzeba tyłko nawyknienia i 
wżycia się, aby, jeśli każdy z nas będzie 
czynił to, co w jego siłach leży, nowy sto- 
sunek, jaki Opatrzność na was nałożyła wy- 
robił się ku zobopólnemu zadowoleniu. * 


Z Warny telegrafują do Zagblattu 2 
b. m.: „Wczoraj odpłynęło ztąd kilka stat- 
ków prywatnych z 6000 ochotników 
doKrymu*. 


Na prośbę kilku przemysłoweów an- 
gielskich w Odessie, aby rząd angielski 
wstawił się do Porty o zaniechanie bo m- 
bardowania Odessy, odpowiedział 
lord Derby, że w tej sprawie nie uczynić 
nie może. 

ZER" 

Szach perski, 
Tagólatiu, ustawił na granicy tureckiej kor- 
pns 15.000 regularnej piechoty i liczną jaz- 
dę, złożoną z Kurdów i innych plemioń ko- 
czowniczych, Zamierza on maszerować na 
Bagdad i Kerbele. Wali turecki w Bagdadzie 
ma do dyspozycji tylko 4000 nizamów. Za- 
rządził on pospiesznie pobór wszystkich ma- 
hometan od 15 do 50 roku życia. 


według telegramu 


| Telegramy na następującej stronicy. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 3 maja. Komisya dla 
ustaw ugodowych wybrała podko- 
mitet złożony z 12 członków dla usta- 
wy 0 podatku od cukru, podkomitet 
z 5 ezłonków dla ustawy bankowej: 
podkomitet z 17 członków dla układu 
handlowo-cłowego. Minister skarbu 
przedstawił tok rokowań ugodowych 
od r. 1875. Taryfa ełowa nie została 
jeszcze przedłożona, gdyż rokowania 
z Niemcami są dotąd w toku. Kwestya 
restytucyi podatków rozbieraną będzie 
dopiero w dyrekcyi regnikolarnej. Mi- 
nister występuje przeciw mniemaniu. 
jakoby cała ugoda z r. 1867 ulegała 
rewizyi. Co do kwot, zapatrywanie rzą- 
du jest zbliżone do dzisiejszego sto- 
sunku. Co do kwestyi bankowej rząd 
może wykazać się dobrymskutkiem, gdyż 
zabezpieczył jednolitość w obrocie. Spra- 
wę 80 milionowego długu uznał już 
rząd węgierski za przedmiot rokowań. 
Minister broni projekt o podatku od 
nafty wobec zarzutów Grochol 
skiego. Projekt ten nie zagraża kra- 
jowej produkcyi. Po mowach Skenego, 
Magga, Storma, Herbsta i Mengera 
minister Lasser przedstawia jeszcze raz 
tok rokowań ugodowychoświadczając, że 
dualizm jest dziś jedynie możliwa for- 
ma ustroju państwowego. Rząd osią- 
gnął we wszystkich kwestyach ugo- 
dowych to, co się osiągnąć dało bez 
narażenia ugody na rozbicie. Rząd 
przedkłada projekty ugodowe z prze- 
Świadczeniem, że dobrze bronił inte- 
resów państwa i Przedlitawii. 

Berlin, 3 maja. Dziś wieczór 
parlament zostal zamknięty. 

Petersburg, 5 maja. Depesza 
z Tyfisu donosi: Rossyjska kawa- 
lel ya pod dowództwem księcia Tschaw- 
tschawadze zrekognoskowała w dniach 
28—30 kwietnia okolice na południe 
od twierdzy Kars położone. Niektóre 
oddziały posunęły się aż do Litscha- 
girtu, gdzie zburzono telegraf na prze- 
strzeni 10 wiorst. Ośm batalionów 
tnreckich cofnęło się przed ka- 
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|waleryą rossyjską i zostawiło amuni- 
nicyę. Dnia 30 kwietnia wywiązała się 
utarczka między rossyjską artyleryą 
i kawaleryą a oddziałem tureckim z 
twierdzy Kars. (Z jakim skutkiem ? 
Red.) 

Cesarz Aleksander przybył 
wczoraj do Odessy, a w południe wy- 
jechał do Kijowa odbywszy przedtem 
przegląd wojsk i floty. 

Paryż, 3 maja. Książę Walii 
przybył tutaj rano. 

Moniteur otrzymał depeszę z Lon- 
dynu, że korpus angielski w sile 
30.000 żołnierzy jest już gotów do 
wsiadania na okręty. Drugi równie 
silny korpus tworzy się właśnie. 

Wersal, 3 maja. Na interpe- 
lacyę Leblonda odpowiedział Si- 
mon, że rząd szanuje religię, ale jest 
stanowczo zdecydowany wzbronić du- 
chowieństwu przekroczenia swojego 
zakresu działania. Mianowicie zapobie- 
ży rząd atakom na państwo sąsiednie. 

Lemdym, 3 maja. Depesza Lloy- 
da z Stambułu zapowiada bliską blo- 


kadę wybrzeża czarnomor- 
skiego. 
Turcy zabrali statek ros- 


syjski solą naładowany. 

Dunaj poniżej ujścia Prutin zo- 
stał zamknięty torpedami. Statki 
wgłąb płynące muszą się wracać. 
Port Sulimy jest wolny. 

Bukareszt, 5 maja. Około 10 
godziny rano trzy monitory ture- 
Gkie pod Braiła dały ognia do 
bateryj rossyjskich, ale koło południa 
zostały zmuszone cofnąć się przed o- 
gniem rossyjskim. Liczba zabitych i 
zburzonych domów jest nieznana. 

Bukareszt, 5 maja. Pod Bra- 
iła pojawił się tylko jeden monitor 
turecki, który dwa razy dał ognia 
i uszkodzony przez rossyjskie baterye 
cofnął się. 

Pogłoska, że rząd rumuński za- 
bronił wywozu zboża, jest zupełnie 
nieuzasadnioną, 

Bukareszt, 3 maja. Tylko kil- 
ka bomb tureckich padło na domy 


Braiły. Nikt nie został zabity, szkoda | 
nieznaczna. 

Saonstuntymopol, 3 maja. 
Kwestya opieki nad poddanymi 
rossyjskimi nie jest jeszcze uregu- 
lowana. Porta pod pewnemi warun- 
kami zgodziłaby się na opiekę nie- 
miecką. 


Wiedeń, 4 maja. Hr. Zichy 
opuści prawdopodobnie w towarzy- 
stwie posła niemieckiego ks. Reuss 
Wiedeń d. 12 maja i uda się z Trye- 
stu statkiem na swoją posadę do Kon- 
stantynopola. 

Na wczorajszej konferencyi 
Izby panów uchwalono, aby wobec 
ważnych  przedłożeń, nad któremi 
wkrótce rozpoczną się obrady, wier- 
nokonstytucyjni członkowie lzby wyż- 
szej zgromadzali się także częściej ce- 
lem jednolitego postępowania. Klubo- 
wych statutów nie uchwalono. 

Wiedeń, 4 maja. (Tel. pryw.) 
Minister-prezydent odpowiada dziś w 
Radzie państwa na interpelacyę 
w kwestyi wschodniej. 

Według Fremdenblattu proklamo- 
wać ma Austrya politykę wolnej 
TFI 

Hr. Zichy i ks. Reuss wyjeź- 
dżają według Presse do Stambułu je- 
dynie jako opiekunowie poddanych 
swych monarchij, według Nowej Presse 
zaś także w cclach ewentualnej me- 
dyacyi. 

Granica rossyjska od Persyi zo- 
stała zamkniętą z powodu coraz bar- 
dziej wamagającej się zarazy mo- 


rowej. 
Polit. Corr. zaprzecza, jakoby 
rumuński rząd zakazał wywozu 


zboża. 

Wiedeń, 4 maja. (Tel. pryw.) 
Zjazd katolicki został wczoraj za- 
mknięty. Przyjęto wszystkie rezolucye. 
Arcybiskup Kutschker miał mowę 
pojednawezą w kwostyi szkol- 
nej. 

Ntiszemiew 2 maja. Nac zel- 
ny wódz armii rossyjskiej donosi: 
Posuwamy się dalej w marszu naprzód. 


x. placa. żądają, | 


Mieszkańcy okazują nam sympatyę: 
Turcy zachowują się bezczynnie wo” 
bec naszych wojsk, które obsadzają 
nadbrzeżne pankta dolnego Dunaju. O ile 
dotąd wiadomo, nie czynią Turcy dotąd 
nigdzie przygotowań do przekroczenia 
Dunaju. n 

Londyn, 4 maja. W Izbie niż- 
szej oświadczył Northcote, że Anglia 
nie zgodziłaby się ani na neutrali- 
zacyę kanału suezkiego lub na 
inny jaki układ, któryby wzbraniał 
okrętom wojennym przepływać ten ka- 
nał, gdyż tym sposobem transport 
wojsk do Indyj byłby niemożebny. 
Rząd poczyni kroki, aby żeglugę ka- 
nałową wziąć w obronę. 

Bukareszt, 3 maja. Cogolni- 
czano odpowiedział w Izbie na inter- 
pelacyę w sprawie bombardowa- 
nia Braiły przez Turków, że Rossy- 
anie pierwsi zaczęli strzelać a Turcy 
odpowiedzieli także ogniem. Pięć bomb 
tureckich padło przypadkowo na Brai- 
łę, a z nich dwie na prefekturę. Nikt 
z mieszkańców nie utracił życia; je- 
den dom został zburzony. Jest to wy- 
padek ubolewania godny, ale nie był 
przez Turków zamierzony. Minister 
oświadcza dalej, że oparł się wszelkim 
namowom, aby ogłosić niezawisłość 
Rumunii, i że kraj nie toczy wojny z 
Turcyą. 

Bukareszt, 4 maja. Dziennik 
urzędowy ogłasza sankeyonowanie 
konwencyi z Rossyą. 

Izba przyjęła adres tronowy 
według projektu; dziś adres ten będzie 
wręczony księciu. 

Wczoraj wieczór rozpocząć mieli 
Turcy znowu bombardowanie Bra- 
iły i Barboszy. 


Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński. 


Npostrzeżenia meteorologiczne 
z dnin 4 maja 1877, godz. 7 rano. 

Barometr 732.90mm. Psychrometr suchy 3.020. - 
Psychiromotr wilgotny 2.190. Prężność pary 4.8mm. 
Wilgoć 859/, Zachmurzenie 0, Wiatr SWI. 

Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza 2.4*R. ` 
Barometr opada. 
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2541 1—3) Obwieszczenie licytacyi. 
L. 1415. Wskutek rozporządzenia wy- 
gokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbowej z 
dnia 25 stycznia 1877 1 40800/1876 i na 
mocy pozwolenia wysokiego Ministerstwa skar- 
bu z dnia 27 września 16875 l. 24120 odhę- 
dzie się na dniu 15 maja 1877 w e. k. po- 
wiatowej Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu i tyl- 
ko za wniesieniem pisemnych ofert publiczna 
licytacya w celu sprzedaży następujących real- 
ności należących do wys. e. k. skarbu a po- 
łożonych w Narajowie starostwa Brzezańskiego 
mianowicie: 
a) Dworek tak zwany pomieszkanie rot- 
mistrza wraz z budynkiem gospodarczym 


N. O. 16 pod par. bud. 171 zajmujące 
gruntu 214| ] sążni i ogród jarzynny pod 
par. grunt. 108 zajmujący 21]| |] sążni; 

b) Dworek tak zwany pomieszkanie dla 
podwładnych oficerów ©. N. 17 par. 
bud. 170 zajmujący 149[ |] sążni. 

e) Ujeżdżalnia par. grun. N. 102 zajmu- 
Jaca 647[] sąźni. 

d) Ulica zajmująca 48[] sążui WE” a 
grunt. N. 104. = 

e) Plac zajmujący GAC] sążni par. grunt. 
N. 9237 

f) Kryta studnia na placu pod E. 
Cena szacunkowa wspomnianych real- 

ności wynosi 9758 zł. 1 et. t. j.  dziewięć- 


tysięcy siedemset pięćdziesiąt trzy zł. 7 et. a. w. 
Pisemne oferty opieczętowane zaopatrzo- 
ne 109%, wadyum ceny szacunkowej z dokład- 
nem wyrażeniem powyższych i tylko złącznie 
licytować się mających przedmiotów, i ceny 
ofiarowanej za nich, która nietylko cyframi 
lecz także i słowami wymienioną być ma, 
przyjmować się będą tylko do 9 godziny ra- 
no dnia do licytacyi wyznaczonego przez na- 
czelnika c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 


Warunki lieytacyi tudzież odnośny kosz- 
torys szacunkowy przejrzeć można w urzędo- 
wych godzinach w e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu w Tarnopola. 


AMBwiesauaii. Uiozeadi b wwy”- 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
W Tarnopolu dnia 25 kwietnia 1877. 


(2540) Ogloszenie. 

L. 2662. ©. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie zawiadamia, iż złożone u niego zostä- 
ły do powszechnego przejrzenia arkusze po- 
siadania i inne akta służyć mające do zało- 
żenia księgi gruntowej dla gminy Biała. © 

Zarzuty przeciw prawdziwości arkus40W 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie po- 
wiatowym lub przed komisarzem hipoteczny m 
na dniu 5 maja 1877 w którym dalsze do~- 
chodzenia miejscowe prowadzić będzie. 

Tyczyn 1 maja 1877. 


(2523 1—3) Edykt. 

L. 3828. C. k. wyższy 
lwowski podaje w myśl $$ 14 
z dnia 25 lipea 1871 r. Nr. 96 


sąd krajowy 


Dz. u. 


do wiadomości powszechnej, iż termin celem 
zgłoszenia praw i pretensyi z powodu zamie- 
rzonego utworzenia nowego ciała tabular- 
nego dla realności pod lk. 148 w mieście Sta- 
nisławowie w tamtejszym powiecie sądowym 
i podatkowym położonej, jako też intabulacyi 
Herscha Schindlera za właściciela tej realności, 
pierwszym tutejszo -sądowym edyktem z d. 7 
kwietnia 1875 r. I. 6910 wyznaczony minął, 
i przeto wszystkich tych, którzy Z przyczyny 


istnienia lub porządku tabularnego wpisów, 


odnoszących się do wspomnionego ciała tabu- 


larnego za pokrzywdzonych się uważają, ni- 
niejszem wzywa, by zarzuty swe do dnia 31 
sierpnia 1877 włącznie w e. k. sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie zgłosili, w prze- 
ciwnym bowiem razie rzeczone wpisy moc 
wpisów księgi gruntowej osiągną. 

Wreszcie czyni się także uwagę, iż resty- 
tucya lub przedłużenie terminu powyższego 
dla stron pojedyńczych miejsca nie ma. 

Lwów dnia 27 marca 1877. 


(2468 1—3) Obwieszczenie. 

L. 2089. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie e. k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Fedia 
Hrywniaka pożyczki 250 zł, a względnie 245 
zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lk. 22 w Słobodzie poło- 
żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, ry- 
czałtowo na dniu 18 maja, 7 czerwca i 5 
lipca 1877 w zabud. sądowem, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem, pod 
warunkiem , iż realność ta dopiero na trze- 
cim terminie poniżej ceny wywołania na 
kwotę 450 zł. w. a. ustanowionej, sprzedaną 
zostanie, 

Wadyum wynosi 45 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 


Z c. k. sądu powiatowego 
Bolina dnia 19 marca 1877. 
(2465 1—3) Obwieszczenie. 

: L. 2087. ©. x, sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie e, k. uprzyw. Zą- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Stefana 
Jusypee pożyczki 100 zł., a względnie 78 zł, 
88 et. w. a. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności Cn. 22/21 w Kalnej położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, ryczałtowo 
na dniu 18 maja 1877, 7 czerwca 187Y i 5 
lipca 1877 w zabudowaniu sądowem, każdym 
razem 0 godzinie 10 przed południem, pod 
warunkiem, iż realność ta dopiero na trzecim 
terminie niżej ceny wywołania na kwotę 400 
zł. ustanowionej, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 40 zł. war wag 
Bliższe warunki i protokół zastawnieze- 


o opisania można w registraturze przejrzeć. 
k C. k. sąd powiatowy. 
Dolina dnia 27 marca 1877. 


t 
72 1—3 Edykt. 
-4 L. EG. Samborski c. k. sąd obwodo- 


i i skiego, a 
ia Bazylego Szemelowskiego, |. 
IE ; co do nazwiska i miej- 


aji: sbe Sola i 
sca pobytu niewiadomych, że rod ką, 4813 


i linger z 22 marca 
UE Y wykazania, iż pPeaA PNA a 
realności |. k. 121/4 w Samborze dzie i 
lwowskiej n. 3 on. jest usprawiedliwioung a 
usprawiedliwienie w toku, wyznaczony ogia 
termin na 20 lipca 1877 o 10 god i e 
i że prośbę tę doręczył atann a a 
nich kuratorowi adwokatowi dr. Pawli 
mu, którego zastępcą adw. dr. Witz. 

Sambor dnia 10 kwietnia 1877. 


(2433 1—3) Edykt. 

L. 2048. C. k. sąd powiatowy w Sano- 
ku wiadomem czyni, że celem zaspokojenia 
wywalczoczej kwoty 354 zł. z pn. odbędzie 
się na rzecz Samuela Ramera vrzymusowa 
sprzedaż realności włościański,, “sd l. k. 58 
w Sanoczku położonej, Iwana Przystasz wła- 
snej w terminach dnia 3 maja, 6 czerwca 1 
7 lipca 1877, zawsze o godzinie 10 rano w 

jszym sądzie. | : 

A Cenę wywołania stanowi wartość 1000 
zł, wadyum 100 zł. . l 

Warunki licytacyjne w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można. 

Sanok 31 marca 1877. 


(2448) Obwieszczenie. DP 
L. 521/k.k. Zawiadamia się niniejszem 
wszystkich wierzycieli masy konkursowej da 
mu handlowego F. J. Kirehmajera i syn, 1 
iż zwołane zostaje ogólne zgromadzenie wie- 
rzycieli tejże masy na dzień 6 czerwca 1877 
o godzinie 4 po południu, a to w eelu wy- 
słuchania sprawozdania p. zarządcy masy Z 
przedsięwziętych czynności za czas od 1 lu- 
tego 1876, dalej w celu załatwienia podania 
p. Franciszki Kirchmajer zgłaszającej do ma- 
sy kwotę 7889 zł. 

Posiedzenie odbędzie się w gmachu e. 
k. sądu krajowego w sprawach cywilnych w 


wy Z I © 
względnie dzieci jego 


n Gazeta Lwowska Nr. 102 z dnia 4 maja 1877. : = | = 


i 20 ustawy 


7 


Krakowie w sali nr. 8. 
Kraków dnia 24 kwietnia 1877, 
Władysław Pęgowski, 


konkursowy, 


(2419) Ogloszenie. 
L 


seu w Helenkowie wyznacza. 


ochrony swych praw za stosowne uzna. 
Kozowa dnia 26 kwietnia 1877. 


(2287 1—3) Obwieszczenie. 

L. 3442. C. k. sąd powiatowy w Ty- 
czynie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej e. k. 
uprzy wilejowanego zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego przeciw Sebastyanowi, Agniesz- 
ce i Michałowi Magoniom celem zaspoko- 
jenia wywalezonej pretensyi w kwocie 
143 zł}. 88 et. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie publiczna sprzedaż przymusowa 
realności pod l. k. 143/57 w Kraczkowy po- 
łożonej, Sebastyana, Agnieszki i Michała Ma- 
goniów własnej, protokołem Z dnia I sier- 
pnia 1869 1. 376 zastawniczo opisanej, a na- 
stępnie ocenionej pod następującemi warun- 
kami: m d i 

1. Do przedsiewzięcia tej sprzedaży wy- 
termina mianowicie na dzień 
czerwca i 81 lipca 1877 każ- 
e 10 przed południem 


znacza się 8 
30 maja, 28 ca 
dym razem Wn. 
sądo : 

a se pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i 2a, A nawet niżej ceny szacun- 
kowej najwięcej ofiarującemu za gotową za- 
płatę sprzedaną zostanie. i K 
3. Za cenę wywoławczą tej realności 
ustanawia się cenę szacunkową tejże w kwo- 


cie 600 zł. w.a | | | | 
Resztę warunków licytacyjnych w regi- 

straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można. 
Tyczyn dnia 20 Listopada 1876. 


(2226 3—3)  Edyki | 

L. 3042. C. k. wyższy sąd krajowy po- 
daje niniejszem w myśl $. 20 ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96. Dz. u. p. do wiadomo- 
mości, że na prośbę Gerschona Brandweina 
w celu utworzeniu nowego ciała tabularnego 
dla realności pod nk. 148 w Bóbree dotąd 
w żadnej księdze gruntowej nie wpisanej, 
przez c. k. sąd powiatowy w Bóbree projokt 
wpisu przedłożony został, Wpis ten od dnia 
1 lipca 1877 uważanym będzie Jako część in- 
tegrulna księgi gruntowej dla gminy Bóbrka 
i od tego dnia mogą na tę realność nowe 
prawa własności, zastawu, lub też jnne pra- 
wa hipoteczne tylko przez wpisanie do księgi 
gruntowej być nabyte, ograniczone na innych 
przeniesione Inb też zniesione, W celu spra- 
wdzenia tego wpisu, który w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Bóbrce przejrzanym być może, 
wzywa się wszystkich tych: 


1. którzy na podstawie nabytego przed u- 
skutecznieniem wpisu Jakiegokolwiekbądź 
prawa apn co do własności lub po- 
siadanja względem powyższej realności 
domagać się pragną, niemniej tych, 

2. którzy przed uskutecznieniem wpisu pra- 
Wa zastawu, służebności, lub też inne do 
do wpisania w księgi hypoteezne zdolne 
prawa nabyli, o ile prawa te jako doty- 
czące dawniejszego posiadania do księgi 
gruntowej wpisane być winny i obecnie 
wpisanemi nie zostały, ażeby swe pre- 
tensye w e. k. sądzie powiatowym w 
Bóbrea do 30 czerwca 1877 tem pewniej 
zgłosili, inaczej bowiem takowe w obec 
trzecich osób, którzy na podstawie no- 
wego niezakwestionowanego wpisu pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze nabędą, 
28 zgasłe uważać się będzie. 
Ukoliczność, że zgłosić się mająca pre- 

tensya, na poprzedniem sądowem rozporzą- 
dzeniu polega i z takowego jest widoczna, 
tudzież że względem takowej wniesioną już 
została osobna prośba do sądu, nie uwalnia 
bynajmniej od obowiązku zgłoszenia onejże, 
także przywrócenie do pierwotnego stanu za- 
niedbanego terminu edyktalnego, lub też prze- 
dłużenia onegoż dla pojedynczych osób miej- 
sca nie ma. 


Lwów dnia 20 lutego 1877. 


(2420 3—3) Obwieszczenie. 

L. 2015. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje do wiadomości, że na za- 
spokojenie sumy 700 zł. w. a. z pn. przez 
p. Jerzego Patryja wywalezonej, przymusowa 
sprzedaż realności u dłużnika Pinkasa Knolla 
zajętej, dalej ruchomości tegoż dłużnika wła- 
snych pod ik. TAA w Perehińsku położonych 
na kwotę 1850 zł. w. a. ocenionej, będzie 
przedsięwziętą dnia 16 maja 1877, dnia 7 
czerwca 1877 o godzinie 10 z rana ze cenę 
szacunkową lub wyżej, zaś na dniu 28 czer- 


wea 1877 o godzinie 10 z rana także za ce 
nę niższą. 


e. k. radca sądu krajowego jako komisarz 


. 2606. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
zowie uwiadamia, że do rozpoczęcia docho- 
dzeń w celu założenia ksiąg gruntowych w 
gminie katastralnej Helenków dzień 14 maja 
1877 o godzinie 9 przed południem na miej- 


Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 


Warunki licytacyjne co do sprzedaży, alność ta dopiero na trzecim 
realności wyż wspomnianej mogą być w tu- 


tejszej registraturze przejrzane. 
k. sąd powiatowy, 
Rożniatów dnia 30 marca 1877. 
(2395 3—3) Edyk t. 


L. 2554. ©. k. sąd powiatowy w Zabło- 


towie ninieiszem podaje do publicznej wiado- 
mości, iż na dniu 23 maja 1877, 6 czerwca 


1877 i 27 czerwca 1877, każdym razem o 
i odbędzie się w sądzie 
publiczna sprzedaż realności, dłużnika Iwana 


godzinie 10 z rana, 


Kozaka z Illiniec własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, w sądzie na sumę 400 zł. 
w. a. ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi 
Herscha Thaua w kwocie 45 zł. z pn. pod 
warunkami, które w tusądowej registraturze 
przejrzane być mogą. 

Zabłotów dnia 27 grudnia 1875. 
(2449 3—3) Obwieszczenie. 

L. 5104. C. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że celem zaspokojenia sumy poży- 
czkowej 250 zł. w. a. a względnie niespła- 
conej jeszcze reszty 216 zł. 30 et. w. a. od- 
będzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizische Boden 
Credit - Anstalt) w Krakowie w tutejszym są- 
dzie w 3 terminach dnia 11 maja, 15 czer- 
wca i 20 lipca 1877, każdym razem o go- 
dzinie 10 rano egzekucyjna licytacya realno- 
ści dłużnika Iwana Czały własnej, pod lk. 41 
i 14 w Szezutkowie w powiecie (ieszanow- 
skim położonej, nie stanowiącej ciała hipo- 
tecznego. 

Cena wywołania wynosi 500 zł. w. a. 

Wadyum 50 zł. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach real- 
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywoła- 
nia, zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakowoż nie niżej jak za 
380 zł. w. a. sprzedaną zostanie. 

Protokół zastawniczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szej registraturze przejrzane. 

C. k. sąd powiatowy, 

Lubaczów dnia 15 marca 1877. 

3—3) Edyk t. 

L. 6145. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszym edyktem masę Onufrego Męciń- 
skiego, z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mego, a względnie jego spadkobierców z i- 
mienia, życia 1 miejsca pobytu niewiadomych, 
że przeciw nim p. Konstanty Bielski wniósł 
pozew, w załatwieniu którego strona pozwa- 
na wezwaną została do wniesienia obrony w 
dniach 90. 

5 Gdy miejsce pobyta pozwanej strony 
Jest niewiadome, przeto e. k. sąd w celu za- 
stępowania pozwanej strony na koszt i nie- 
bezpieczeństwo pozwanych tutejszego adw. dr. 
dr. Antoniego Rettingera kuratorem nieobe- 
cnych ustanowił, z którym spór wyto- 
czony według ustawy postępowania sądowe* 
Bo, w Galieyi obowiązującego, przeprowadzo- 
nym będzie. eż 

: Kraków dnia 9 marea 1877. 

(2394 3—3) Edykt. 

L. 268. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
błotowie podaje do publicznej wiadomości, że 
w dniach 23 maja 1877, 6 czerwca 1877 i 
27 czerwca 1877, każdym razem o godzinie 
10 z rana odbędzie się w sądzie publiczna 
sprzedaż realności pod LO. 106 w Demyczu 
leżącej, masy nieobjętej dłużnika Nykołaj 

hryptuna własnej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, na sumę 150 zł. w. a. sądownie 
ocenionej, ku zaspokojeniu pretensyi Kizyka 
Drukmana, w kwocie 28 zł. w. a. zpn. pod 
warunkami, które w tutejszosądowej registra- 
turze przejrzane być mogą. 

Zabłotów dnia 3 września 1876. 

(2463 3—3 Obwieszczenie. 
. L. 2086. ©. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie e. k. Zakładn kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie na ścią- 
gnienie podniesionej przez Mikołaja i Annę 
Kabyn pożyczki 200 zł., a względnie 191 zł. 
54 et. w, a. odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności Cn. 118/98 w Kniaziołuce po- 
łożonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
ryczałtowo na dniu 18 maja 1877, 7 czer- 
wca 1877 i 5 lipca 1877 w zabudowaniu s4- 
dowem, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem pod warunkiem, iż realność ta do- 
piero na trzecim terminie niżej ceny wywo- 
łania na kwotę 600 zł. stanowiącej sprzedaną 
zostanie. 

Wadyum wynosi 60 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 
„ O. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 28 marca 1877. 


(2330 


: - Sąd powiatowy w Rożnią. 
towie ogłasza, że ua żądanie wit RE 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Nykołę 
Marków pożyczki 150 zł, a względnie 137 
zł, 27 et. w. a. z pn. odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż realności lk. 32—127/158—161 
w Cieniawie położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, ryczałtowo na dniu 16 maja 1877, 
15 czerwca 1877 i 18 lipca 1877 w zabudo- 
waniu sądowem. każdym razem o godzinie 
10 przed południem pod warunkiem, iż re- 


terminie niżej 
ceny wywołania na kwotę 500 zł. w. x W 
nowiona, sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 50 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Rezniatów dnia 23 stycznia 1877. 

(2399 3—3 Edyk t 

L. 6569. C. k. sąd krajowy zawiadamia 
niniejszem edyktem p. Jacentego Żurowskie- 
go i p. Barbarę Christianiową, niewiadomych 
z Życia i miejsca pobytu, a względnie nie- 
znanych ich spadkobiereów i prawonabyweów, 
że przeciw nim, tudzież innym pan Stefan 
Seworyusz Wilkoszewski pod dniem 10 marca 
1877 do l. 6569 orzeczenie: 

1. że prawo żądania sumy 6000 złp. z pn. zhi- 
poteki 2'/,/8 części dóbr Raba wyżnia, 
zgasło przez przedawnienie i 

2. że suma rzeczona wraz z wszelkiemi po- 
zycyami i nadciężarami ze stanu biernego 
rzeczonych dóbr ma być extabulowaną 
z pn. wniósł pozew, w załatwieniu któ- 
rego to pozwu uchwałą z dnia 23 marca 
1877 1l. 6569 do wniesienia pisemnej o- 
prong termin dni 90 wyznaczonym zo- 
stat. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiado- 
mem nie jest, przeto e. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanych jak równie na koszt i 
niebezpieczeństwo ich tutejszego adwokata dr. 
Stycznia, z zastępstwem adwokata dr. Lisow- 
skiego kuratorem nieobecnych ustanowił, z 
którym spór wytoczony według ustawy po- 
stępowania sądowego w Galicyi obowiązują- 
cego, przeprowadzonym będzie. > 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami się stawili, lub też potrzebne do- 
kumenta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali i 
o tem c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, aby 
wszelkich możebnych do obrony środków pra- 
wnych użyli, w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania złe skutki sami sobie 
przypisać by musieli, 

Kraków 28 marca 1877. 

(2400 3—3) Edykt. 

L. 9958. ©. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem Józefa Miętte Miko- 
łajewicza z miejsca pobytu niewiadomego, że 
przeciw niemu adw. dr. Osesznak Feliks z 
Krakowa wniósł pozew wekslowy de praes. 
17 kwietnia 1877 l. 9958 o zapłacenie sumy 
300 zł. w. a., w załatwieniu którego wydano 
nakaz zapłaty. 

Gdy miejsce powa pozwanego nie jest 
wiadomem, przeto c. k. sąd w celu zastę- 
powania pozwanego, na koszt i ni bezpieczejte 
stwo tegoż, tutejszego adw. Mar iewicza z za” 
stępstwem adw. Retingera kuratorem nieo- 
becnego ustanowił, z którym spór wytoczony, 
według ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego przeprowadzonym będzie. 

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po- 
zwanemu aby albo sam stanął lub też po- 
trzebne dokumenta ustanowionemu dla niego 
zastępcy udzielił, lub innego obrońcę sobie 
wybrał 1 o tem c. k. sądowi doniosł, w o- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do o- 
brony środków prawnych użył, w razie bo- 
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał, 

„,__Kraków dnia 17 kwietnia 187%. 

(2475 3—3) Obwieszczenie. 

L. 458. C. k. sąd powiatowy w Rożnia- 
towie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Dmy- 
tra Popiniaka pożyczki 150 zł. a względnie 
147 zł. w. a. z pn. odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności lk. 107/99 w Krechowicach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
ryczałtowo na dniu 16 maja 1877, czer- 
wca 1677 i 18 lipca 1877 w zabudowaniu 
sądowem, każdym razem o 10 godzinie przed 
południem pod warunkami, iż realność ta do- 
piero na trzecim terminie niżej ceny wywo- 
łania na kwotę 850 zł. w. a. ustanowionej 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 35 zł. w. a. 

„ Bliższe warunki i protokół zastawniczego 

opisania można w registraturze przejrzeć, 
Z e. k. sądu powiatowego. 

Rożniatów dnia 23 stycznia 1877, 
(2504 1—3) Ea ykt. 

L. 2963. W sprawie egzekucyjnej Dy- 
Mikołajowi kredyt. włościań. przeciw 
ikołajowi Olszyńskiemu o zapłacenie kwo- 


położonej, do Mikołaja Olszyńskiego należą- 
cej 1 ciała tabularnego nie stanowiącej, a to 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 360 złr., przy 
trzecim terminie także niżej ceny szaącunko- 


C. k. sąd powiatowy. 
Horodenka d. 10 kwietnia 1877. 


(2452 1—3) Edykt. 

L. 1796. C. k. sąd powiatowy w Sko- 
lem podaje do wiadomości, iż w dniach 11 
maja 1877, 12 czerwca 1877 i 12 lipca 1877, 
każdym razom o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym c. k. sądzie publiczna sprze- 
daż realności dłużnika Arona Laufera pod 1l. 
spis 89, 91 i 114 w Smorzu położonych, ciała 
tabularnego nie stanowiących na rzecz fun- 
dacyi śp. Skarbka w eelu zaspokojenia sumy 
995 zł. 96 ct. w. a. 

Cena wywołania wynosi 168 zł. w. a. 
wadyum zaś 20 zł. 

Bliższe warunki licytacyjne w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzane być moga. 

Skole dnia 7 kwietnia 1877. 


(2516 1—3) Edykt. 

L. 691. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
hkajcach ogłasza, że na zaspokojenie wierzy- 
telności e. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 150 zł. 
w. a. a względnie 109 zł. 54 et. w. a. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika Fe- 
dia Kuczmy w Nowosiółce pod l. 55/179 po- 
łożonej w trzech terminach, a to: 24 maja 
1877 r., 21 czerwca 1877 i 19 lipca 1877r. 
każdym razem o godzinie 10 rano, z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta przynajmniej za, zaś na trzecim i niżej 
ceny wywołania 350 zł. w. a. sprzedaną zo- 
stanie. 

Wadyum wynosi 35 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Podhajce dnia 20 lutego 1877. 


(2408 1—3) Edykt. 

L. 2702. W skutek pozwu przez Berla 
Labiner pod dniem 28 marca 1877 do 1. 
2702 o ekstabulacyę sum 235 zł. 55zł. mk. 
ze stanu biernego realności pod l. spis. 134 
w Zborowie położonej wytoczonego, zawia- 
damia się pozwanego z życia i miejsca po- 
bytu nieznanego Antoniego Tureckiego, wzglę- 
dnie tegoż nieznanych spadkobierców, że do 
ustnej rozprawy tego sporu wyznaczono ter- 
min na 11 czerwca 1877 o godzinie 9 przed 
południem, a pozew doręczono ustanowione- 
mu na koszt i niebezpieczeństwo pozwanego 
kuratorowi p. Janowi Zaniewskiemu w Zbo- 
rowie. 

Pana Antoniego Tureckiego a względnie 
tegoż spadkobierców wzywa się, ażeby wcze- 
śnie przed terminem ustanowionemu p. kura- 
torowi informacyę swą udzielili, lub też in- 
szego zastępcę sobie obrali i tegoż sądowi 
wymienili, w przeciwnym bowiem razie 
szkodliwe skutki sami sobie przypisać by mu- 
sicli, 

C. k. sąd powiatowy 

Zborów dnia 30 marca 1877. 
(2411 1—3) Edykt. 

L. 21080. ©. k. sąd krajowy we Liwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
pan Hirsch Lubinger w sprawie o zapłatę 
sumy weksłowej 574 zł. w. a. z pn. przeciw 
Karolowi Freund pod dniem 19 kwietnia 1877 
1. 21080 pozew wniósł i o pomoc sądową 
prosił, wskutek czego nakaz zapłaty wyda- 
nym został, a ponieważ miejsce pobytu pana 
Karola Freund wiadomem nie jest, c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na tegoż koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Bobownika z 
substytucyą tutejszego adwokata dr. Popław- 
skiego kuratorem mianował, z którym niniej- 
sza Sprawa wedle ustawy sądowej, dla Galicyi 
przepisanej, przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebnej informacyi usta- 
nowionemu zastępcy udzielił, lub innego za- 
stępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem sto- 
sownych do obrony środków użył, gdyż wy- 
nikające 4 zaniedbania skutki sum sobie przy- 
pisać będzie musiał. 

Lwów dnia 20 kwietnia 1877. 

(2444 1—3) Edykt. 

L. 7584. ©. k. sąd powialowy Chrza- 
nowski czyni wiadomo, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Dawida Grünbauma w 
kwocie 90zł. z pn. przedsięweźmie w dniach 
28 czerwca, 19 lipca i 16 sierpnia 1877 za- 
wsze o godzinie 10 rano i tylko wyżej ceny 
szacunkowej 1770 złr. wynoszącej, publiczną 
licytacyę realności pod l. 7 subrep. 22 w 
Trzebionce położonej, dłużników Szymona i 
Agaty Rzepków własnej. 

Wadyum wynosi 177 złr. 

Resztę warunków, protokołu zastawni- 
czego opisania i oszacowania rzeczonej re- 
alności przejrzeć można w registraturze tutej- 
s70-SądOWEJ. 

C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów d. 25 kwietnia 1877. 
(2455 1—3) Edyk t. 

L. 962. C. k. sąd powiatowy w Lisz- 
kach przedsięweżmie na zaspokojenie należy- 
tości Maryanny Pituchowej w kwocie 80 zł, 
e. s. © przymusową sprzedaż gruntu prze- 
szło 8 morgi obejmującego, Bartłomieja Mu- 
sila, pod Nr. 57 w Bielanach w Wielkiem 
Księstwie krakowskiem położonego, ciała ta- 
bularnego niestanowiącego, przez publiczną 
lieytacyę w dniu 14 czerwca, 12 lipca i 9 
sierpnia 1877 zawsze o godzinie 10 zrana w 
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izbie sądowej, z dołożeniem, że realność ta 
przy pierwszych dwóch terminach tylko za 
cenę szacunkową lub wyżej, zaś przy trze- 
cim i niżej ceny szacunkowej sprzedaną bę- 
dzie. 

Cena szacunkowa gruntów wynosi 300 
zł. i służy za cenę wywołania 

Zakład 30 złr. 

Protokół egzekucyjnego opisania i o- 
szacowania i resztę warunków lieytacyjnych 
przejrzeć można w registraturze. 

Liszki, dnia 10 kwietnia 1877. 

(2436 1—3) Edykt. 

L. 589. C. k. sąd krajowy uwiadamia 
niniejszem z życia i miejsca pobytu niewia- 
domych Ferdynanda Kramer i małżonków 
Bazylego i Annę Romanów, iż w skutek 
prośby Michała i Wiktoryi Begińskich na 
dniu 4 stycznia 1877 1. 589 wniesionej u- 
chwałą z dnia dzisiejszego do l. 589 poleco- 
no tabuli miejskiej wydzielenie ze składu re- 
alności pod l. 46 *%/, we Lwowie części grun- 
tu składającej się z części parcel katastr. 
8912 i 3918 w objętości 750 sążni kwadr., 
utworzenie z tejże wydzielonej części nowe- 
go ciała tabularnego pod l. kons. 463, lit. 
b. zaintabulowanie szpitalu dla dzieci pod 
nazwą św. Zofii, — oraz uwidocznienie w 
stanie biernym tego nowo utworzonego ciała 
tabularnego pod Nr. kon. 46?/, lit. b. prawa 
zastawu dla sumy 200 złr. w. a. wraz z 
procentami Dom. 4 pag. 196 n. 8 on. na 
rzecz Ferdynanda Kramer w stanie biernym 
realności pod Nr. kons. 46?/, intabulowanego 
i prawa trzyletniego najmu domu pod. 46%, 
Dom. 4 pag. 199 n. 4 on. na rzecz mał- 
żonków Bazylego i Annę Romanów w sta- 
nie biernym tejże realności 46*/, intabuło- 
wanego, — z tem dołożeniem, iż dla Ferdy- 
nanda Kramer i małżonków Bazylego i An- 
ny Romanów, tutejszy adwokat Dr. Gregoro- 
wicz kuratorem mianowany został i temuż 
powyższą uchwałę doręczono. 

Lwów dnia 18 stycznia 1877. 


(2493 1—3) Konkurs. s 
L. 8916. Na posady: 1. pocztmistrza w 
Dzurynie w starostwie Czortkowskiem, za 


kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
800 złr. — pobory: roczna płaca 800 złr., 
ryczałt kancelaryjny rocznych 80 złr. i sy- 
stemizowane należytości jezdne za utrzymanie 
jazd osobowych pomiędzy Dzurynem i Bu- 
ezaczem i pomiędzy Dzurynem i Czortkowem 
z obowiązkiem utrzymywania 6 koni, jedne- 
go krytego i jednego otwartego powozu da- 
lej dwóch zwykłych wozów i dwóch torb 
sztafetowych. - 

2. ekspedyenta, pocztowego w Zółtań- 
cach w starostwie Zółkiewskiem za kontra- 
ktem służbowym i kaucyą w kwocie 200 zł. 
— pobory: płaca rocznych 150 złr. ryczałt 
kaneelaryjny rocznych 40 złr. i ryczałt ro- 
cznych 800 złr. za utrzymywanie codzien- 
nych jazd posłańczych pomiędzy Żółtańeami 
i Kamionką. 

Podania należy względem pierwszej po- 
sady w przeciągu czterech, względem dru- 
giej posady w przeciągu trzech tygodni 
wnieść do c. k. krajowej Dyrekcyi poczt we 
Lwowie. 

Lwów dnia 30 kwietnia 1877. 

(2390) Grfenuttnijje, 
Jm Namen Śr. Majejtót des Maifer3! 

Dag É. É. Sandeżgeriht Wien al8 Preh- 
gericht hat auf Antrag der f. f Staatsan= 
waftjchaft erfannt, bag der Jnhalt des in Nr. 
16 der Beitjdhrijt „digaro" vom 21 April 
1877 unter der Aufjchrift: „Der Wenzel des 
Herrn Oberlieutenants" enthaltenen Aufjażeż 
in der Stelle von „Drumpete Wojjelaf" big 
„den Tang” bag Berbredhen nad $ 64 Gt. ©. 
begriinde, und e8 wird nah $ 493 St P, D. 
bag Verbot der Weiterverbreitung diejer Drud- 
jobrift ausgejprodhen. Zugleich wird die von 
der f. £. Siderhcitsbepórde am 20 1. Ma. 
vorgenommene Bejdjlagnafme gemij § 487 
bis 489 St. P. O. beftätigt und bie Bernichtung 
ber faifirten Gremplare nad § 37 P. ©. auz- 
gejprochen. 

Wien, am 21 April 1877. 
Weittenkiller m. p. Sad 


(2426 1—8) GDtilt. 

B. 2264. Bom Stanislauer f. f. Kreis- 
erichte wird hiemit befannt gemacht, da3 zur 
Serembringung der Sdulbforderung pr. 300 
i. 6. W. f. N. ©. bdie erefutive seilbietung 
der, der Schulbnerin Fr, Henriette Topolnicka 
gehörigen sub ©. Nr. 174'/, in Stanislau gee 
legenen Realität fiergerichtś am 24 Mai 1877 
um 10 Uhr V. WE. ftattfinden wird. 

Der Musrufspreig beträgt 1727 fl. 40 fr. 
5. W. jebod) wird bie feilzubietenbe Realität 
um was immer für einen Preis beriugert werden. 

Das Babium beträgt 173 fl. 6. W. die 
übrigen geilbietungsbedingnijje, ber Sdhibunąż= 
aft und der Tabularegtraft fönnen hiergerichts 
etngejehen werden. 
(2439 IZBY" 10 Märg 1877. 

- WE Editt 
. A. 10987. Su der Angelegenheit der 
Feige Fuchs wider Josef Czuper um Bewilli- 
gung deg Berboteg auf die dem Josef Czuper 
bei Bernhard Widrich gebiihrende ordering 


m. p. 


pr. 350 f. 6. W. zur Siderjtellnng der Feige | 4 


Fuchs von Josef Czuper im Grunde cine von 
Josef Czuper afzeptieten Wechjels ddo. Qem- 
berg 15 November 1876 zahlbar in 6 Mona- 


ten a ddo. zutommendet Forderung pr. 300 f. 
wird für dem Mufenthalte nach unbefannten 
Josef Czuper ein Kurator in ber Perfon deg 
adw. Dr. Landesberger mit Subftituirung Des 
abw. Dr. Rares bejtelft. 

€3 wird daher Josef Czuper aufgefordert 
Dem für ign bejtellten (urator Die zu feiner 
Berthcidignng nöthigen Bekelfe und Ausfiinfte 
mitzutheilen, oder für fich einen anderen Sadh- 
walte zu wählen, und denfefben dem Kiefigen 
Gerichte anzugeben, widbrigenś er bie fblen 
Folgen fidh jelbit wird zujchreiben müffen. 
Bom t. f. ftädt. del. Bezirfsgerichies. Sec. I. 

Qemberg am 13 April 1877. 

(2387 1—3) Edykt. 

L. 16982. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Zbigniew hr. Dunin Borkowski podał do tu- 
tejszego sądu przeciw Mendlowi Glanzowi i 
innym pod dniem 28 września 1876 1. 53450 
o przyznanie mu prawa własności do dóbr 
Winniezki z przyległościami Chołowa, Lu- 
dwinów, Dmytrowice i Ganczary, i o wykre- 
ślenie długów na te dobra przez Witolda hr. 
Borkowskiego zaciągniętych prośbę, a także 
prośbę o odnotacyę tego sporu w stanie czyn- 
nym i biernym tych dóbr. 

Ponieważ miejsce pobytu Mendla Glanz 
nie jest wiadomem, a zatem ustanowił e. k. 
sąd krajowy do zastępywania jego i na jego 
własny koszt i szkodę tutejszego adwokata 
dr. Szwedzickiego z zastępstwem adwokata 
dr. Czeszera kuratorem mianował, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej przeprowadzoną będzie. | 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebnej informacji u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków wcześnie 
użył, gdyż wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 7 kwietnia 1877. 

(2477 1—3) Edykt. 

L. 17164. ©. k. sąd krajowy w spra- 
wach cywilnych we Lwowie niniejszem , wia- 
domo czyni, że wskutek prośby Teresy Swię- 
cickiej, wniesionej pod: dniem 17 lutego 1877 
l. 9878 wszystkich posiadaczy listu zasta- 
wnego czteroprocentowego galicyjskiego To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego Sr. III na 
tysiąc zł. w. a. na okaziciela opiewającego z 
daty 1 stycznia 1864 nr. 15626 z kuponami 
z których pierwszy 30 czerwca 1877 a osta- 
tni kupon 31 grudnia 1888 płatny z doty- 
czącym talonem się wzywa, aby prawa swe 
co do kuponów w przeciągu jednego roku, 
6 tygodni i 3 dni, rachując od dnia płatno- 
ści każdego kupona z osobna, co do listu za- 
stawnego i talonu, zaś w przeciągu trzech lat, 
rachując od dnia ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu, tem pewniej zgłosili, ile że w razie 
przeciwnym w mowie będące kupony jako 
też list zastawny z dotyczącym talonem, a- 
mortyzowane zostaną. 

Lwów dnia 6 kwietnia 1877. 

(2427 1—3) Obwieszczenie. 

L. 966. Pan Prezydent e. k. sądu kra- 
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem z dnia 19 kwietnia 1877 1. 2099 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnowie na 
drugą zwyczajną tegoroczną kadencyę, której 
posiedzenia w dniu 1 czerwca 1877 o go- 
dzinie 9 przed południem otwarte będą, pre- 
zydenta e. k. sądu obwodowego Ryszarda Za- 
wadzkiego, zastępcami zaś przewodniczącego 
c. k. radców sądu krajowego Maksymiliana 
Grabowskiego, Jana Spławińskiego, Jana Da- 
neckiego, Pawła Mossora i Walentego Sie- 
kierzyńskiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Tarnów 26 kwietnia 1877. 

(2456 1—3) ©Q©bwieszczenie. 

L. 89%. C. k. sąd powiatowy w Rud- 
kach podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia pretensyj Jakóba Richtera w kwocie 
168 zł. z pn. odbędzie się w budynku sądo- 
wym dnia 16 maja, 15 czerwca i 16 lipca 
1877 o 9 godzinie przed południem przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności pod lk. 19 
w Kołbajowicach położonej, Samuela i Ma- 
riem Bleiberger własnej. 

Cenę wywołania stanowi kwota 1695 zł. 

Zakład w gotówce złożyć się mający 
169 zł. 50 et. 

Resztę waunków można przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. 

Rudki dnia 28 lutego 1877. 

(2421 1—3) Edykt. 

L. 5812. C. k. sąd obwodowy w Tar- 
nopolu uwiadamia niniejszem z życia i miej- 
sca pobytu niewiadomych Petronele Witwie- 
ką Ludwikę z Witwiekich Jełowieką, Jana 
Witwiekiego, Karolinę z Witwiekieh Padlew- 
ską, tudzież Julinana Staszyńskiego, a wzglę- 
dnie spadkobierców tychże, iż pod dniem 
12 kwietnia 1877, 1. 5812 wnieśli przeciw 
nim Jan Kanty Remigiusz dw. im. hr. Sze- 
ptycki tudzież Alfons Jdalja, Felicya i Julia 
hr. Dzieduszycey pozew o uznanie że prawo 
zastawu dla sumy 40000 złp. czyli 4784 zł. 
1 ct. wa. w stanie biernym dóbr miastecz- 
ka Tłuste z przyległościami Anielówka dom 
1 pag. 394 n. 871a on dom 131 pag. 151 
n. 52 ex. 58 on. i dom 140 pag. 386 n. 57 


on zaintabulowane — zgasło i ze stanu bier- 
nego tych dóbr ma być extabulowane, który 
sąd tutejszy uchwałą z d. 16 kwietnia 1877 
l. 5812 zadekretował do postępowania pise- 
mnego i celem wniesienia obrony pisemnej 
w przeciągu dni 90 doręczył go kuratorowi 
ustanowionemu równocześnie dla pozwanych 
w osobie pana adw. Dra Łuczakowskiego 2 
Tarnopola. 

O tem uwiadamia sąd pozwanych z 
wezwaniem, ażeby kuratorowi środki obrony 
dostarczyli, lub też innego pełnomocnika u- 
stanowili i sądowi wymienili, inaczej skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą. 

Tarnopol dnia 16 kwielnia 1877. 
(2453 1—3) Edykt. 

K. 17494. O. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie wiadomo czyni, że przeciw 
Józefowi Jaremkiewiczowi na podstawie we- 
kslu z dnia 5 sierpnia 1876 na kwotę 200 
złr. w. a. opiewającego wydany został nakaz 
zapłaty z dnia 16 marca 1877 do 1. 14246 
na rzecz Towarzystwa  zaliczkowego we 
Lwowie. 

Ponieważ miejsce pobytu Józefa Jarem- 
kiewieza nie jest wiadomem e. k. sąd krajo- 
wy do zastępowania go i na jego koszt i 
szkodę ustanawia tutejszego adw. Dra Reicha 
kuratorem z zastępstwem adw. Dra Wieh. 
Zuckra z którym niniejsza sprawa przepro- 
wadzoną będzie. 

Niniejszym edyktem wzywa się pozwa- 
nego, aby w należytym czasie osobiście sta- 
nął, lub potrzebne dowody prawne ustano- 
wionemu zastępcy udzielił, lub innego zastę- 
pcę sobie obrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
inaczej wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego. 

Lwów dnia 7 kwietnia 1877. 

(2467 1—8) Obwieszczenie. 

L. 2088. C. k. sąd powiatowy w Doli- 
nie ogłasza, że na żądanie c. k. uprzyw. Za- 
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie na ściągnienie podniesionej przez Wasyla 
Kuzieleka pożyczki 100 zł., a względnie 95 
zł. 92 ct. w. a. z pn. odbędzie się przymu- 
sowa sprzedaż realności Cn. 16/69 w Słobo- 
dzie położonej, ciała tabularnego nie stano- 
wiącej, ryczałtowo na dniu 18 maja 1877, 7 
czerwca 1877 i 5 lipca 1877 w zabudowaniu 
sądowem. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, pod warunkiem, iż realność ta 
dopiero na trzecim terminie niżej ceny wy- 
wołania na kwotę 250 zł. ustanowionej, sprze- 
daną zostanie. i 

Wadyum wynosi 25 zł. w. a. 

Bliższe warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania można w registraturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy. 

Dolina dnia 19 marca 1877. 
(2484 1—3) Edykt. 

L. 1058. C. k. sąd obwodowy w No- 
wym Sączu w sprawie dr. Leona Bersona 
przeciw Israelowi i Mindli małżonkom Busch, 
o zapłacenie sumy 2500 zł. w. a z pn. na 
zaspokojenie tejże wierzytelności, rozpisuje 
egzekucyjną publiczną sprzedaż realności pod 
nr. 185 w Nowym Sączu położonej, dłużni- 
ków własnej, w dwóch terminach 29 maja i 
8 lipca 1877, każdym razem o godzinie 10 
przed południem w gmachu tutejszego sądu 
obwodowego. 

Cenę wywoławczą stanowi wartość sza- 
cunkowa 11067 zł. 50 et. w. a., wadyum 
wynosi 1107 zł. w. a. 

Gdyby na powyższych dwóch terminach 
rzeczona realność za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej nie została sprzedaną, na tedy 
do ułożenia warunków sprzedaż ułatwiających 
wyznacza się termin na 18 lipca 1877 o go- 
dzinie 10 przed południem w tutejszym są- 
dzie, wzywając wszystkich wierzycieli, pod 
rygorem, iż niestawający uważani będą jako 
przystępujący do uchwały większości stawa- 
jących wierzycieli hipotecznych. 

Reszta warunków lieytacyjnych. jako też 
akt oszacowania i wyciąg hipoteczny mogą 
być przejrzane w tutejszej registraturze. 

O rozpisaniu niniejszej licytacyi zawia- 
damia się strony sporne, c k. główny urząd 
podatkowy w Nowym Sączu, tudzież wszyst- 
kich wierzycieli hipotecznych, zaś tych, któ- 
rzyby po dniu 19 lutego 1877 do tabuli miej- 
skiej weszli, jako też tych, którymby uchwała 
licytacyjna wcale nie, lub na czasie nie mo- 
gła być doręczona, do rąk kuratora w osobie 
adwokata dr. Jarosza ustanowionego i przez 
edykta. 


C. k. sąd obwodowy. 
Nowy Sącz 14 kwietnia 1877. 


(2434 1—8) Edykt. 

L. 9886, W dniach 4 maja, 8 czerwca 
i 18 lipea 1877, każdym razem o 10 godz. 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie egzekucyjna licytacya realno- 
ści pod On. 268 w Podwysokiej na zaspoko- 
jeme wywalczonej przez Salamona Magid, 
przeciw Iłaszowi Czeblik kwotę 20 zł. w. a. 
z pn. 
s Cena szacunkowa 70 zł., wadyum 7 zł. 
a. 

Reszta warunków są do wglądu w są- 

dowej registraturze. 

4 . k. sąd powiatowy. 

Sniatyn 10 marca 187%, 


w. 


Karola Ludwika: 


SOODODOOOOOC 
Doktór medycyny Karcz 


è townie wszelkie słabości weneryczne i 
o skórne, tudzież zgubne skutki samogwałtu : 


DOODODOODOOOCX 


rzy w Hołyniu pociąg amie 
w bilety do Kałusza zaopatrzyć; ci zaś, którzy w kie- 
runku od Stanisławowa jadą, muszą posiadać bilety do 

Krechowic. Wsiadający w Hołyniu podróżni nie otrzy- 
mują tamże biletów, są jednak obowiązani do poprzednio 


| W przystanku Hołyniu przyjmują 


Stacye 
kolei żelaznej 


mamów | Zakład z 

pia 400 pokojów gościnnych. Wielki hotel. Cztery publiczne restauracye. 

0 AREA Wspaniałe nowe łazienki. Wszelkiego rodzaju kąpiele. Łaźnie parowe. 
Apteka. Skład wód mineralnych. Zakład gimnastyczny. Kąpiele zimne. 

R 3 Pływalnia. Mleko, żętyca, kumys. Przyrząd Waldenburga. Powietrze 


pocztą osobową 
do samego 
Zakładu. 


nad poziom morza. Pyszny park 800 
książek i gazet urządzona przez pana 
Orkiestra. Wspaniała sala 


Stacye kolei 


own okolice. Arena na teatr letni. Fotograf. Sklepy i bazary. 
ZAGÓRZ Szpital zdrojowy dla ubogich. 


Zamówienia na mieszkania i powozy 


(4 godziny.) 


Dzierżawy 


ję koło L 
od kilkunastu lat specyalista i autor ,„„Po- p oszukuję 
radnika w słabościach wenerycznych z 
przydatkiem o Samogwałeie*, leczy grun- 


od 200 do 300 morgów, 


ollncye i impotencyę. „Poradnik“ (drugie 
i M kosztuje 1 złr. 20 et 
Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2—4. 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i 
wyseła lekarstwa (1870 10—?) 


Mających po 
szam zgłosić SIĘ 


ilia pocztowa we 
> Nr. 5, Jochon Sch. 


(2542) 


L. 3548 ex 1877. 


Otwarcie przystanku 
MMM «pip za 
dla transportu osób iSpakunków podróżnych 
od 15 maja 1877. 


Niniejszem podajemy do publicznej wiadomości, że 
dnia 15 maja 1877 zostanie otwartą nasza strażnica 


L. 46, położona we wsi Hołyniu między stacyami Kre- € 


ice i j tanek Hołyń“ dla trans- 
howice i Kałusz jako „przysta y 
pór osób i pakunków podróżnych. 


Bilety do Hołynia jak również z Hołynia nie będą € 


wydawane. Podróżni jadący W kierunku od Stryja, któ- 
> opuścić zamierzają, winni się 


za Hołyniem położonej stacyi przypadającą należy- 
tość złożyć. 

Należytość tę płaci się przy pociągach w kierunku 
od Stryja w Kałuszu — przy pociągach zaś w kierunku 
od Stanisławowa — w Krechowicach; również można w 
wskazanych stacyach biletów do dalszej podróży nabyć. 

Pakunki podróżnych do Hołynia przyjmują wszyst- 
kie stacye Za obliczeniem należytości do najbliżej za Ho-- 


łyniem poł się pakunki podróż- 


nych tylko za pobraniem należytości przewozowych. 
Lwów, dnia I maja 1877. 


Dyrekcya Ruchu. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


iroj OWO - kąpieln 


zgęszczone i rozrzedzone. Leczenie wziewne. Kąpiele piaskowe (Sand- 


bider). Urocza okolica górska. Wyborne górskie powietrze 405 metr. 
morgów powierzchni. Czytelnia 
Bełzę księgarza we Lwowie. 
balowa. Reuniony i bale. Wycieczki w 


przyjmuje Zarząd Zakładu w Iwoniczu, 
który udziela wszelkich bliższych objaśnień, opisów, broszur franco i gratis. 


Pora zdrojowa od I czerwca do | października. 


wowa o 2 lub 3 
| mile odległej, osobnego folwarku 


w razie potrzeby mogę dać odstępne. 
dobną dzierzawę upra- 
listownie poste - restante 

Lwowie ulica Skarb- 


Urząd pocztowy 


i telegraficzny 


w zakładzie. 


Na żądanie 
Zarząd wysyła 
powozy i wózki 

do stacyi 


kolei żelaznej: 


Zagórz, Tarnów. 


(2528 1—4) 


Obwieszczenie, 


L. 1627. z (2358 1—3) 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitał 5444 
zł. 68 et. w. a. listami zastawnemi, z większej 
sumy 5500 zł. a. w. na hipotekę dóbr części 
lasu w Czerchawie i Olszaniku w powiecie 
samborskim położonych, Anny i Michała z Łom- 
niekich Popielów własnych, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczonej, z dniem 1 lipca 1875 r. 
jeszcze pozostały, wraz z odsetkami i należy- 
tościami podrzędnemi, właścicielom tych dóbr 
wypowiedziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy pod 
rygorem egzekucyi, mianowicie lieytacyi dóbr 
hipotece zpodległych, do kasy Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego był złożony. 
We Lwowie, dnia 28 marca 1877. 


(2521 2- 2) 


K. k. priv, Erzherzog ĘĘ 


L. 163i (2362 1—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszeza niniejszem, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitał 2818 
zł. 52 ct. m. k. czyli 2959 zł. 81 ct., 3986 
zł. 71 ct., 19100 zł. a. w. listami zastawne- 
mi, z większych sum 5000 zł. m. k., 4600 i 
19100 zł. w.a., na hipotekę dóbr Łowczówek i 
Rychwald, z przyległościami w powiecie Tar- 
nowskim położonych, Józefa Pellegrini i Bro- 
nisława Rozwadowskiego własnych, z tego 
Towarzystwa wypożyczonych, z dniem 1 sty- 
cznia 1876 r. jeszczegpozostałe,wraz z odset- 
kami i należytościami podrzędnemi, właścicie- 
lom tych dóbr wypowiedziane zostają z tym 
dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu mie- 
sięcy takowe pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie lieytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
były złożone. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 

L. 1680. (2861 1—3) 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 68 ustaw, kapitały 18760 
zł. 40 ct. 14915 zł. 11 et. i 577 zł. 38 ct. 
a. w. listami zastawnemi, z większych sum 
143800 zł. 15500 zł. i 600 zł. w.a. na hipo- 
tekę dóbr Smolnik z przyległościami w po- 
wiecie Liskim położonych, Wiktoryi z Adlów 
Wizytowej własnych, z tego Towarzystwa 
wypożyczonych, z dniem 1 stycznia 1876 
jeszeze pozostałe wraz z odsetkami i nale- 
żytościami podrzędnemi, właścicielom tych 
dóbr wypowiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy takowe 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego były złożone, 

We Lwowie dnia 28 marea 1877. 


Albrecht - Bahn. | 


Kundmachung. 


Die Herren Actionäre der k. k. priv. Erzherzog Albrecht - Bahn 
werden hiemit in Kenntniss gesetzt, dass die 


ożonej stacyi Katusz a wzgiędnie Krechowice. į 


zweite ordentliche General - Versammlung 


Dienstag den 5 Juni 1877, 
Vormittags 10 Uhr, im Saale des österr. Ingenieur- und Architek- 
ten - Vereines in Wien, Stadt, Eschenbachgasse 9, stattfindet. 


Tagesordnung: 


1. Bericht des Verwaltungsrathes über die Geschäftsgebahrung und Vorlage der Bilanz 
pro 1876, sowie Ertheilung des Absolutoriums. 

2 Bericht des Revisionsausschusses über die Prüfung der Rechnungen des abgelaufenen 
Jahres. 

3. Antrag und Beschlussfassung über die Verwendung des fir die Actien erübrigenden 
Theilbetrages des Staatsgarantie - Zuschusses. 

- Antrag auf Entlohnung des Verwaltungsruthes und Beschlussfassung hierüber, 

. Wabl von 3 Revisoren und 83 Ersatzmännern zur Prüfung der gesellschaftlichen Rech- 
nungen für das laufende Jahr. 


H= 


on 


Die stimmberechtigten Herren Actionāre, welche an dieser General - Versammlung 
theilzunehmen wünschen, wollen ihre Aetien in Gemāssheit des §. 34 der Statuten bis 
längstens 22 Mai l. J. 

in Wiem bei dem Wiener Bankverein, I. Herrengasse Nr. 10, oder 

in Frankfurt a. M. bei der Deutschen Vereinsbank, oder bei Herren v. Erlanger 
& Söhne deponiren. 

Der Erlag der Actien hat unter Anschluss zweier arithmetisch geordneter und vom 
Einreicher cigenhandig unterzeichneter Consignationen zu geschehen. Ein Exemplar der 
Consignation erhält der Deponent mit der Empfangs - Bestätigung versehen zurück, und es 


| werden nach abgehaltener General - Versamlung die Actien nur gegen Rückstellung dieser 


Consignation ausgefolgt. 

Die Herren Actioniire werden aufmerksam 
25 Actien zu ciner Stimme berechtigen , 
Vollmacht übernehmen darf und de 


gemacht, dass laut $. 35 der Statuica je 
Ę fa ferner ein Actionir nicht mehr als eine 
: : i i „er bevollmichtigte selbst stimmberechtigt sein muss. 
4 = wyka s, Tage vor dem Zusammentritte der General - Versamm- 
esellschaft in Wien, Stadt, Canovagasse 5, Mezzanin, auszuweisen. 
l Pflegebefohlene und juristische Personen werden durch ihre gesetzlichen, beziehungs- 
weise statuarischen Repräsentanten, Frauen durch Bevollmächtigte vertretten, ohne dass 
diese Vertreter selbst Actionäre sein müssen. 


| Der Werwaltungsrath. 


Wien, am 28 April 1877. 


(Nachdruek wird nich honorirt.) 


O Oll 
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10 
Gr. K- Nowickiego 


Już znany z taniości, rzetelności 
i dobrych towarów, handel 


wre Luv owrie, 
obok hotelu Warszawskiego, — poleca: 


HZ za ww y- Ceylon, piękne, duże, Moccę arabską prawdziwą, i prawdziwą Jawę złotą, niemniej i tańsze gatunki, recząc za smak czysty: 
HHieux-Rozaty- Chińskie i rossyjskie zjednały sobie już wziętość! Pół kilo złr. 1.60 cnt. — złr, 2 — złe. 3 — zir. 4. i: 

Vima Węgierskie, Austryackie, Styryjskie, Reńskie, Francuskie i déserowe — około 50 gatunków — butelka od 55 ct. do zły. 6. 

Perter angielski. BPiwwza butelkowe: sehwechackie, Pilzneńskie i Krasiezyńskie, (2081 9—?) 


W%WocHhHixi, esol isy a Ll w ory z fabryk: Pańeuckiej, Bilskiej i Tropawskiej i zagranieznych. 


Wszelkie artykuły kuchenne, wchodzące w skład handiu korzennego, wyborowe a najtaniej. 


y a - . = . 2_a z ' Ą oh A : ' pis 
ww ody naniiwn<n*za HI wne" Zz zaręczeniem prawdziwości 1 świeżości sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lub pocztą, jak najstaranniej opakowane. 

ME” Zamówienia od zł. 50, posyłam franko do każdej stacyi kolei galicyjskich , nie licząc również za opakowanie. Przesyłki „pocztą za zaliczką uskuteczniam najsumienniej odwrotnie. — Dziękując za doty ch- 
CZASOWE zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym tak w mieście jak i na prowineyi, polecam się takowym nadal. Z poważaniem Gustaw Kazimierz Nowicki. 


mari ai i 2 
SZYNY Niezbędny poradnik 
do Rowi i czytania |0 podatkach i kolegach hipotecznych 


po 5 do 12 zł. w. a. przy odbiorze A e o A 
tuzina, jeden egzemplarz bezpłatnie ; JP i : 


Globusy, Tellurya i Planetarya nabyć acz = ed cenie 


FEELERS 


Kareta 


(Coupće) 
mało używana w barzo dobrym stanie jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
dóbr Barszczowice lsza stacya od Lwowa, kolei 
Brodzkiej, gdzie takowa także każdego czasu oglą- 


Ktoby we Lwowie miał do sprzedania 
dobre skrzypce włoskie, 
ktoby życzył sobie 
pobierać lekcye początków 
gry na skrzypcach, 


zechce dowiedzieć się w Admini- 


> th zozzyła Za jw Administracyi „Gazety WEN | e a = daną być może. (2527 2—3) 
Lehrmittelfabrik in Roztok bei Prag R z zi |_ WÓaAÓM a że oA 
J. F'elkl et Sohn. ANNANKO WIG XAKNOK 


2443 2—3 


j „(2358 1—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego obwieszcza niniejszem, 
że na podstawie $. 63 ustaw, kapitały 1925 
zł. 67 et. i 9186 zł. 18 ct. w. a. listami za- 
stawnemi, z większych sum 2000 zł. i 7500 
zł. a. w. na hipotekę dóbr Nowosiółki w 
powiecie Liskim położonych, W. Benona 
Wilhelma dw. im. Minkwitza własnych, 
z tego Towarzystwa wypożyczonych z dniem 
1 stycznia 1876 r. jeszcze pozostałe wraz z 
odsetkami i nałeżytościami podrzędnemi, wła- 
ścicielowi tych dóbr wypowiedziane zostają, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sześciu 
miesięcy takowe pod rygorem egzekucyi mia- 
nowicie lieytacyi dóbr hipotece podległych, 
do kasy Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
go były złożone. 

We Lwowie dnia 28 marca 1877. 

E TR ER LR GA 


W Administracyi 
„Gazety Lwowskiej“ 
nabyć można po cenie: 

ŻE zl. 6 © ct. 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielk. Księstwem Krakowskiem 


na rok 1877. 


L. 1628 


_ (2494 2—3) 
Obwieszczenie, 


Zarząd gminy miasta Tarnowa na pod- 
stawie uchwały na dniu 12 kwietnia 1877 
powziętej wypuści prawo poboru kopytko- 
wego na wszystkich w okręgu gminy istnie- 
jących rogatkach na czas od 1 lipca 1877 
do ostatniego grudnia 1879 w dzierżawę w 
drodze publicznej licytacji. 

Wszystkie w okręgu jej istniejące ro- 
gatki ujęte zostały w dwie sekcye, i zo- 


L. 2809. 


(2348 3—3) 


Prezes Rady nadzorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 


zawiadamia Członków Towarzystwa stosownie do $. 84 Statutów, że 


szesnaste zwyczajne Zgromadzenie ogólne 


zbierze się w dniu 29 maja 1877 r. o godz. 10 przed południem 
w sali redutowej teatru krakowskiego, 


Stosownie do statutów Zgromadzenie ogólne odbyć się powinno w pierwszy poniedziałek miesiąca 
czerwca, gdy atoli dzień ten przypada w r. b. dopiero czwartego czerwca, przeto raczą Szanowni 
Członkowie Towarzystwa uznać za usprawiedliwione przyspieszenie terminu Zgromadzenia ogólnego. 


Przedmioty mające przyjść pod obrady na porządek dzienny tegoż Zgromadzenia są następujące: 
A. W dziale ubezpieczeń od ognia: 


1. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności jej w ubiegłym roku szesnastym istnienia 
Towarzystwa dokonanych. 
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w upłynionym roku szesnastym. 
3. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę 
chunków i wnioski Rady nadzorczej: 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym :; 
b) eo do użycia przewyżki w dochodach s 


za rok XVI ra- 


” 


B. W dziale ubezpieczeń od gradu: 


4. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności w roku trzynastym, to jest roku 1876. 
5. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę na ten rok ra- 
chunków i wniosek Rady nadzorczej: co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym. 


C. W dziale ubezpieczeń na życie: 


6. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności w tym dziale dokonanych w roku 1876. 
*. Sprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za rok 1876 ra- 
chunków, oraz wnioski Rady nadzorczej : 
a) co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale życiowym ; 
b) co do użycia przewyżki, bilansem za rok 1876 wykazanej. 
8) Wnioski dotyczące zmiany statutu w dziale życiowym. 
Sprawozdanie Rady nadzorczej o wnioskach jej przekazanych. 


Po załatwieniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się 
drugie Zgromadzenie ogólne Członków 


H albo Sekeyami lub też konkretalnie h 

wydzierżawione. À u 

Da koyi Iszej należą następujące Towarzystwa wzajemnego kredytu W Krakowie 
1. na Rudach; stosownie do §. 8 statutu tegoż Towarzystwa. 


2. w Strusinie (ulica Chyszowska); 
3. „ ulicy Nowy Swiat (na drodze Kli- 
kowskiej); 
4. na Rampie. 
Do sekcyi IIgiej zaś: 


Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są następujące: 


l. Sprawozdanie Rady nadzorczej i Dyrekcyi z czynności w roku 1876. 
2. Mprawozdanie komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachun- 


| w e M ków i wnioski Rady nadzorczej: 
ca i a) codo udzielenia Dyrekeyi absolutoryum z rachunków za czas od 1 stycznia 1876 
8. „ Terlikowce. l j po dzień 31 grudnia 1876 roku; 
E za .. SE b) ustanowienie kwoty przeznaczonej na fundusz rezerwowy ; 
081 Zi., zaś za rogatki Sekcji 3 * S + sat 
DOE tem rocznego czynszu. e) ostateczne ustanowienie dywidendy od udziałów. 


Lieytacya odbędzie się w sali tutejsze- 
go ratygza na dniu 15go maja, w razie zaś 
niepowodzeji:a na dniu 29 maja ewentualnie 
wszakże na dniu 12 czerwca 1877 zawsze o 
godzinie 9 rano. 

Przystępujący do licytacyi osoby wi- 
ne są przed jej rozpoczęciem złożyć w ręce 
komissyi licytacyjnej, i to po odezytaniu pro- 
tokołu licytacyi 109/, zakład (wadyum.) 

Licytacya ta odbędzie się najprzód sek- 
cyami następnie zaś konkretalnie, na zasa- 
dzie ustnych lub pisemnych ofert. 

Tarnów 28 kwietnia 1677. 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod 1. 12. 


NB. Prawo jednego głosu na Zgromadzeniu Towarzystwa wzajemnego kredytu, mają 
ci Członkowie, którzy złożyli 500 złr. w. a. wkładki udziałowej; za każde dalsze 
złr. 500 wkładki udziałowej ma taki Członek prawo dalszego jednego głosu, przyczem 
sumy niedochodzące do złr 500 zupełnie się nie liczą. Członek pojedyńczy nie może 
mieć wraz z pełnomocnictwami więcej jak 20 głosów; każdy Ozłonek może być za- 
stąpionym przez pełnomocnika, który jednak sam musi mieć prawo głosowania. 


Kraków, dnia 29 kwietnia 1877. 


Prezes Rady nadzorczej: 
Józef br. Baum. 
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